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Po Zjeździe Profesorów w Warszawie.
"W ostatnich dniach pojawiła się w 

prasie naszej wiadomość o Zjeździe pro
fesorów szkol akademickich, który od
był się w Warszawie.

Obradowało kilkudziesięciu przed
stawicieli Wyższych Uczelni w Polsce 
pod przewodnictwem J. M. Rektora 
Uniwersytetu Warszawskiego, prof. 
dra Michałowicza. Platformą, która po 
łączyła wszystkich uczestników Zjaz
du, było zgodne opowiedzenie się 
przy ideologji Marszałka Piłsudskiego; 
o celach i zadaniach Zjazdu mówi już 
dzisiaj wyraźnie jego zasadnicza i d e 
o w a  r e z o l u c j a .

Liczba uczestników Zjazdu była 
narazie niepełna, gdyż wyjechali do 
Warszawy tylko niektórzy, jakby de
legaci, a Zjazd obecny miał znaczenie 
przygotowawcze dla przyszłego, ogól
nego, wielkiego Zjazdu.

Wiadomość o Zjeździe Profesorów 
Wyższych Uczelni wywołała natural
nie liczne komentarze w prasie opo
zycyjnej. Zaczęto najpierw (jak zw y
kle) opowiadać sobie na ucho i pusz
czać endecką pocztą pantoflową, a po
tem wypisywać w dziennikach, że 
Zjazd' Warszawski zmierza do ograni
czenia autonomji Szkół Akademickich 
w  Polsce, że grupa p rofesorów  Pił- 
sudczyików, knuje jakieś „niegodne 
zamachy”  przeciw swobodzie i nieza
leżności własnych Uczelni i przeciw 
młodzieży akademickiej.

Naturalnie jedna brednia ścigała 
w tych relacjach i „ostrzeżeniach” dru
gą brednię. A ponieważ już poprzed
nio postarano się umiejętnie o pusz
czenie do prasy różnych pogłosek o 
„zamachach”' na autonomję uniwersy
tecką, więc pole do ataków i agitacji — 
było nienajgorzej przygotowane.

Zapewne żałowano tylko, iż wła
śnie rozpoczęły się ferje akademickie, i 
że nie można było pchnąć znowu czę
ści młodzieży akademickiej do różnych 
awanturniczych wystąpień.

Niestety sprawa niepokojenia i mą
cenia opinji publicznej nie przedstawia 
się już dzisiaj tak gładko i łatwo, jak 
jeszcze do niedawna. Większość ogrom 
na naszego społeczeństwa, a wśród nie
go i duża część młodzieży polskiej, nie 
d a j e  s i ę  j u ż  d z i s i a j  tak łatwo 
b r a ć  na p l e w y  partyjnej agitacji i 
nieskomplikowanej, krzykliwej dema- 
gogji menerów.

Zjazd Warszawski o d kr y ł ś m i a 
ł o s w o j e  k a r t y  i powiedział, w ja
kim celu sie zebr

strów i Wiceministrów, a przede- 
wszystkiem słowa Pana Prezydenta 
Mościckiego i przyjęcie na Zamku; 
wszakże Ignacy Mościcki jest chlubą 
nauki polskiej i jednym z najbardziej 
ideowych przewodników naszego ży
cia akademickiego!

Do niedawna wyobrażała sobie na
rodowa demokracja i jej, otwarci czy 
cisii sprzymierzeńcy, że t y l k o  i m 
w o l n o  wpływać decydująco na bieg 
życia Wyższych Uczelni w Polsce, że 
oni tylko posiadają przywilej „wycho
wywania młodzieży”  i urabiania życia 
akademickiego. Ciążyło to nad nasze- 
mi Szkołami Akademickiemi przez dłu 
gi szereg lat.

Obecnie upominają się o s w o j e  
p r a w a  także ci, którzy myślą inaczej, 
niż endecja, ci, którzy nie uznają w y
wieszek i więzów partyjnych, a dla 
których kwestja i d e a ł u  p a ń s t w o 
w e g o  jest sprawą pierwszorzędną.

Rezolucja Zjazdu Warszawskiego 
oświadcza śmiało, że ci, co ją uchwali
li, pragną sharmonizować ideał pań
stwowy z wysokiemi celami nauki i 
oświaty, że ich s u m i e n i e  n a u c z y 
c i e l i  i w y c h o w a w c ó w  każe im 
realizować ideały wychowawcze w 
d u c h u  p o l s k i c h ,  p a ń s t w o 
w y c h  i k u l t u r a l n y c h  k o n i e 
c z n o ś c i .  Rozprószeni do niedawna 
i zmajoryzowani, pragną obecnie zor

ganizować się w sposób najbardziej od 
powiedni, nawiązać żywy kontakt mię 
dzy sobą i między Uczelniami różnych 
miast i ziem polskich; pragną ustalać 
wspólne dyrektywy i wytyczne w tej 
pracy nauczycielskiej i wychowawczej, 
którą uważają za święty i najdroższy 
obowiązek wysokiego powołania.

Szkoły Akademickie w Polsce (tak, 
jak wszędzie na świecie) mają dwa 
wielkie cele: i) uprawianie n a u k i
c z y s t e j  i 2) w y c h o w y w a n i e ,  
przygotowywanie do przyszłych zawo
dów młodych pokoleń narodu.

Pierwszy cel jest niezależny od 
wszelkich spraw i wypadków bieżą
cych, bo nauka, wiedza, od .nikogo i 
niczego uzależniana być nie może. 
Drugi cel, nauczycielsko-wychowaw- 
czy, musi być natomiast ściśle związa
ny z życiem i wymaganiami n a j 
w y ż s z e j .  o r g a n i z a c j i  .k a ż d e 
go n a r o d u ,  t. j. P a ń s t w a ,  musi 
być jednoznaczny z wychowywaniem i 
kształceniem rozumnego i ofiarnego 
obywatela, dzielnego i świadomego 
państwowca.

I to właśnie chcieli powiedzieć so
bie i społeczeństwu uczestnicy Zjazdu 
Warszawskiego, w tym kierunku ma 
pójść cała d'alsz.Ł ich praca.

Plotki o zwalczaniu autonomji 
Szkół Akademickich polskich przez 
profesorów Piłsudczyków, zostały w

rezolucji Zjazdu odparte i pogrążone 
na całej linji. Wszakże rezolucja mówi 
dobitnie o „autonomji. i samorządnie”  
Szkól Akademickich, o wolności, nauki 
i nauczania, o wolności akademickiej, 
co więcej pragnie nawet „zapewnić 
czynnikom akademickim i s t o t n y  
w p ł y w  na Państwo i społeczeństwo” .

Takie stanowisko’ wobec autonomji 
Szkół Akademickich, która jest cen
ną zdobyczą .nowożytnej kultury i cięż 
kich wysiłków ludzkości, — nie w y
klucza jednak równocześnie dążenia do 
p e w n y c h  r a c j o n a l n y c h  r e 
f o r m  w ustroju Szkół Wyższych 
czy w przepisach poszczególnych, w 
których pokutuje dotąd wiele prze
żytków zamierzchłych czasów i okre
su naszej niewoli.

Autonomji Szkół Uniwersyteckich 
nikt nie myśli naruszać. Idzie o coś 
zupełnie innego!

Idzie o piękną i mocną ideę roz
szerzenia i ukrzepienia r o l i  w y c h o 
w a w c z e j ,  S z k ó ł  w y ż s z y c h  w  
duchu wysiłku pracy, obowiązkowo
ści i poświęcenia najlepszych sił dla 
Państwa.

Idzie — jak mówi rezolucja Zjazdu 
— o to „aby społeczeństwo i Państwo 
otrzymywały obywatela o cnotach pu
blicznych, odpowiadających dostojnej 
treści akademickiego dyplomu” .

Ę  ostatniej chwili.

feusfrja uległa presjji Niemiec?
Sensacyjne rewelacje dziennika paryskiego.

Paryż, 28 marca. (PAT). Omawia- | dając Austrji trzy dni do namysłu. Je- 
jac w dalszym ciągu projekt unji cel- j żeli jest to prawdą, pisze autor arty- 
nej austriacko - niemieckiej, Jacques kulu, to cala sprawa nabiera
Bainyilie zaznacza w dzienniku „La 
Liberte” , że wedle obiegających wer
sji, rząd austrjacki opierał się długo 
wszelkiemi sposobami podpisaniu pro
jektu i że uległ ostatecznie tylko pre
sji rządu niemieckiego, który wysto
sował pewnego rodzaju ultimatum,

daleko
gorszego jeszcze charakteru. Przystą
pienie Austrji do tego projektu z J a 
snej i nieprzymuszonej woli, mogłoby 
być ostatecznie uważane za słuszny 
przejaw prawa narodu w rozporzą
dzaniu swoim losem. Natomiast pod
pis wymuszony stanowi manifestację

Wyniki ciągnienia loterji klasowej.
Warszawa, 28

im cem się zebrai i do czego zdąża. J szem ciągnieniu Państw. Loterji Klas.
Rezolucja Zjazdu jest zupełnie nie

dwuznaczna, a o powadze jego świad
czą. zaiowno nazwiska uczestników, 
wybitnych przedstawicieli nauki pol
skiej, ;,ako też bardzo poważne formy 

czestnictwo Mini-samego Zjazdu,

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

nlarca. W  dzisiej- po 3.000 zł. — Nr. 110088, 139467, 
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po 2.000 zl. — Nr. 15 16 3 , 5583*, 
i 6 i 749> 195427;

po 1.000 zl. — Nr. 6005,> 104 
2 l 6 93 , 2 7 1 7 8 ,  28177, 29597, 52957, 
56726, 106249, 110433, 126299,
M7873, 16 1520, 19 16 14 , 206265.

padły następujące główniejsze wy4 
grane:

20.000 zl. — Nr. 138792;
10.000 zł. — N r. 145284;

5.000 zh — Nr. 27 175 ,

Pożyczka francuska dla Polski
w wysokości jednego miljarda franków podpisana.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 28 marca. Z Paryża 

nadeszły wiadomości, że w dniu dzi
siejszym zostały zakończone rokowa
n a  w sprawie kolejowej pożyczki dla 
Polski w wysokości 1 miljarda fran
ków. Najprawdopodobniej dziś nastą- 
P1 podpisanie układu pożyczkowego.

W związku z tern rozeszły się dziś 
w kołach politycznych pogłoski, że 
sesja nadzwyczajna Sejmu i Senatu 
zostanie zwołana już z końcem kwie
tnia b .r., a na porządku dziennym 
obrad  ̂ Izb ustawodawczych ma się 
znaleźć w pierwszym rzędzie ratyfi

kacja umowy pożyczkowej, oraz 
projekty ustaw rolniczych. Oczywi
ście, że omawiana będzie również 
sprawa reformy Konstytucji.

hegemonji niemieckiej. W tych sa
mych warunkach przewidywać moż
na, że Czechosłowacja otoczona z 
trzech stron przez wielkie Niemcy 
nie omieszka paść wkrótce ofiarą tej 
samej presji i że jej liczna ludność 
niemiecka nie będzie dla niej pomoc
ną w obronie niepodległości. Im wię
cej przypatrywać się całej sprawie, 
tern jaśniejszem staje się, że ugoda ta 
na pozór spowodowana względami 
gospodarczemi zawiera w sobie po
ważne niebezpieczeństwo i cechy wiel
kiej operacji politycznej.

Wiedeń, 28 marca. (PAT.) „N . Fr. 
Presse”  donosi z berlińskich kół dy
plomatycznych, iż rząd niemiecki jest 
nadal zdania, że Rada Ligi Narodów 
nie jest kompetentna do studjowania 
politycznego układu niemiecko - au- 
strjackiego, natomiast rząd niemiecki 
nie kwestjonuje kompetencji Rady 
Ligi Narodów do badania prawnego 
układu. Rząd niemiecki gotów jest u- 
dzielić w tym względzie wszystkich 
potrzebnych wyjaśnień. Pogłoska^ o 
drugiem demarche Anglji w Berlinie 
nie potwierdza się. Powstała ona praw
dopodobnie stąd, że ambasador an
gielski odwiedził kanclerza po raz 
drugi, żądając wyjaśnienia kilku nie
jasności w odpowiedzi kanclerza. Po
głoski, kursujące w Paryżu, że stano
wisko Brianda zachwiało się wskutek 
układu austro - niemieckiego uważane 
są w Berlinie za przedwczesne i pa
nuje tam przekonanie, że gdyby na
wet układ miał przysporzyć Briando- 
wi trudności, to jednak uda mu się 
te trudności przewyciężyć.
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Anschluss czy Paneurops?
Wiedeń, w marcu 1931.

Zakotłowało się w tutejszym świę
cie dyplomatycznym, który zresztą z 
reguły nie przeżywa zbyt wiele i zbyt 
sensacyjnych emocyj politycznych. 
Od kilku dni problem austrjacki znów 
stanął na czele politycznego porządku 
dziennego Europy. Niemiecko-austriac- 
ki projekt celny i dśmarche Francji, 
Włoch i Czechosłowacji u rządu au- 
strjackiego podziałały powszechnie z 
całą siłą wielkiej sensacji p-olitycznei. 
której zlikwidowanie dyplomacji euro
pejskiej nie mało jeszcze przyspórz”  
kłopotów.

Wiadomość o projektach gospodar
czych Niemiec i Austrji była nie tylko 
dla tutejszych zastępców zagranicznych, 
ale także dla austrjackich przewódców 
politycznych i dla kierujących sfer go
spodarczych sensacyjną niespodziank- 
w najdósłown-iejszem znaczeniu. Wie
dziano o tem bardzo dobrze, że w kon
ferencjach, które odbyły się w Wiedniu 
z okazji w izyty niemieckiego ministra 
spraw zagranicznych dra Curtiusa, 
omawiano przedewszystkiem kwestie 
ścisłej kooperacji gospodarczej między 
Niemcami a Austrją. Przypuszczano 
też, że Niemcom idzie przedewszyst
kiem o utrwalenie swej hegemonji go
spodarczej w środkowej Europie za 
pomocą Austrji, która jest głównym 
pomostem dla niemieckiej ekspansji 
gospodarczej w kierunku południo
wym, ale nikt się z tem nie liczył na 
ser jo, że Niemcy i Austrja już w naj
bliższym czasie wystąpią z konkret
nym projektem, którego zrealizowa-< 
nie równałoby się w zasadzie zupełne
mu zniesieniu granic gospodarczych 
między temi państwami, a więc w grun
cie rzeczy wprowadzeniu unji cłowej. 
Rozpisywały się wprawdzie na ten te
mat niektóre pisma z Reichu, ale także 
tylko w ten sposób, jakoby uważały 
taką unję za muzykę dalekiej przyszło
ści. Łatwo przeto zrozumieć, że komu
nikat oficjalny o projekcie unii cłowej, 
wydany pod koniec ubiegłego tygod
nia, wywołał ogromną dezorjentaeję 
wśród stronnictw austrjackich, a za
granicą tam 'większe zdziwienie, ile że 
o podobnych zamiarach zazwyczaj in
formuje się w sposób poufny zagra
niczne placówki dyplomatyczne. Fakt, 
że się to tym razem nie stało, nie u- 
łatwi pozycji Austrji w wielkiej kam- 
panji dyplomatycznej, która już jest 
w toku, a której rozwoju i końca 
dziś nikt jeszcze nie zdoła przewi
dzieć.

W  wyjaśnieniach udzielonych za
stępcom mocarstw wicekanclerz Scho- 
ber starał się przedewszystkiem zbić 
zarzuty, jakoby układ wiedeński, któ
ry na razie jest tylko nakreśleniem 
wytycznych przyszłego układu, sprze
ciwiał się postanowieniom protokołu 
genewskiego z r. 1922, sporządzonego 
z okazji sanacji finansów państwowych 
Austrji, przeprowadzonej z ramienia 
Ligi Narodów. W  protokole owym 
Austrja wyraźnie zobowiązała się nie 
pozbywać się swej suwerenności poli
tycznej i gospodarczej. 'Wicekanclerz 
Schober użył tu argumentu, że Austrja 
zamierza wprawdzie uzgodnić swe 
stosunki cłowe i handlowo-polityczne 
z Niemcami, ale zatrzymuje zupełnie 
swą odrębność i niezawisłość gospodar
czą. Zresztą Austrja oświadcza gotowość 
do podjęcia rokowań z każdem innem 
państwem, które zechciałoby wejść z 
z nią w  podobny stosunek gospodar
czy. Pozatem wicekanclerz Schober 
powoływał się na swe oświadczenia ge
newskie ina temat regjonalizmu gospo
darczego, przyjęte przez wszystkie de
legacje z wielkiem uznaniem. Akcja 
zamierzona przez Niemcy i Austrję w 
myśl tych wywodów dra Schobera jest 
przeto tylko pierwszym krokiem na 
drodze, ku urzeczywistnieniu paneu
ropejskich planów gospodarczych 
Bria-nda.

Jestto bądź co bądź koncepcja za-

(Korpondencja własna „Gazety Lwowskieej").

równo śmiała jak oryginalna. Unja cło- 
wa niemiecko-austrjacka jako zadatek 
na Paneuropę! Trzeba przyznać, że 
zasadniczo trudnoby było znaleść po
ważne kontrargumenty, gdyby nie to, 
że unja taka jest równocześnie także 
pierwszym krokiem na drodze do — 
Anschlussu, który chyba nie da się po
łączyć z Briandowską koncepcją pan-

Cherbourg, 27 marca. (PAT.) Am 
basador Chłapowski złożył wizytę ad
mirałowi Berthelot, prefektowi mor
skiemu, dziękując mu za względy, o- 
kazame Marszałkowi Piłsudskiemu, oraz 
za poczynienie ułatwień komendanto
wi „W ichra“  i załodze w czasie poby
tu okrętu w porcie. „W icher“ , opóź-

Warszawa, 27 marca. (PAT.) Se- 
kretarjat osobisty Marszałka Piłsud
skiego komunikuje: Wobec tego, że
liczba powinszowań, otrzymanych 
przez Marszałka w roku obeonym z o- 
kazji imienin ma charakter masowy, 
Sekretarjat osobisty niema możności 
wystosowania, jak to dotychczas było 
w zwyczaju, odrębnych podziękowań 
do każdego z gratulantów. Niniejszem 
więc z polecenia Marszałka Piłsudskie
go Sekretarjat osobisty dziękuje naj-

Berlin, 27 marca. (PAT.) W  dniu 
dzisiejszym przybył tu austrjacki mi
nister sprawiedliwości, dr. Schiirff. W  
związku z tem biuro Conti ogłasza ko
munikat, zaprzeczający kategorycznie 
pogłoskom, jakoby wizyta Schiirffa 
pozostawała w związku z rokowaniami 
niemiecko - austrjackiemi o zawarcie

europejską... I nie dziw, że wobec tego 
stanu rzeczy powstało pytanie: O co
właściwie idzie? Czy o Anschluss — 
czy o Paneuropę? Bo trudno jedno i 
drugie do wspólnego sprowadzić mia
nownika. A  wątpliwości i obawy mo
carstw są w tym wypadku tem bardziej 
uzasadnione, że sensacyjna wieść o 
projekcie niemiecko-austriackim poja- I

niony przez mgłę, dopiero dziś rano 
wyruszył z Cherbourga.

Paryż, 27 marca. (PAT.) Kontrtor- 
pedowiec „W icher" z Marszałkiem 
Piłsudskim na pokładzie opuścił dziś 
rano port w Cherbourgu w  kierunku 
morza północnego.

serdeczniej wszystkim tym, którzy w 
intencji uczczenia Solenizanta i zro
bienia Mu przyjemności, nadesłali badź 
do Warszawy, bądź na daleką Maderę 
depesze, listy, pocztówki, adresy i u- 
pominki. Specjalnie dziękuje Sekreta
rjat Wielebnemu Duchowieństwu i 
Zgromadzeniom zakonnym, robotni
kom fabrycznym i warsztatów rolni
czych, oraz dziatwie szkół, przedszkoli 
i ochronek.

vxji celnej. Komunikat podkreśla, że 
austrjacki minister sprawiedliwości w 

■konferencjach berlińskich kontynuo
wać będzie toczące się od lat j-ciu 
między rządem austrjackim i niemiec
kim narady w sprawach ustawodaw
czych.

wiła się właśnie teraz, kiedy cała Euro
pa zajmuje się bardzo intensywnie 
kwest;ą porozumienia francusko-włos
kiego, które dla łatwo zrozumiałych 
przyczyn w  Berlinie wywołuje pewne 
zaniepokojenie. Dotychczasowa dysku
sja na temat projektu unji cłowej zdaje 
się wskazywać na to, że na razie prze
waża w Europie zapatrywanie, iż — 
conajmniej w  Berlinie — mówi się o 
Paneuropie, a myśli się o  Anschlussie. 
Czy i o ile dyplomacji niemieckiej i 
austrjackiej uda się obalić to przeko
nanie — to właśnie kwestja, od której 
zależeć będzie przyszłość projektu w y
gotowanego podczas wiedeńskiego po
bytu dra Curtiusa. G.

CZĘŚĆ URZĘDOWA,
Lwów, ania 28 marca 1931.

Z A R Z Ą D Z E N IE
N a zasadzie art. 5 ustawy z dnia 

23 czerwca 1923 r. (Dz. U. R . P. Nr. 
62, poz. 458) nadaję

po raz pierwszy 
Z Ł O T Y  K R Z Y Ż  ZASŁU GI 

pp.: księdzu kanonikowi Janowi D ą 
b r o w s k i e m u  w Nowvm  Sączu, — 
Augustowi K r a s i c k i e m u ,  rolniko
wi i, prezesowi Towarzystwa Rolni
czego w Lesku, — Franciszkowi K o t  
l a r c z u k o w i ,  naczelnikowi W y
działu Magistratu w Stanisławowie, —. 
wszystkim za zasługi na polu wycho
wania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego;

pp.: dr. Adolfowi B e d n a r o w -  
s k i  e mu ,  dyr. gimn. państw. weLwo 
wie, — Gustawowi K o c h a n o w 
s k i e m u ,  inspekt, samorz. powiatowe 
go w Rawie Ruskiej, —. porucznikowi 
rezerwy Flenrykowi N a k o n i e c z -  
n i k o f f o w i  w Krakowie, — Bole
sławowi Zygmuntowi R z e w u s k i e -  
m u, kandydatowi notarjalnemu w 
Czortkowie, — dr. Franciszkowi T  o- 
m a n k o w i ,  profesorowi Wyższej 
Szkoły Flandlu Zagranicznego we 
Lwowie — wszystkim za zasługi na 
polu przysposobienia wojskowego;

pp.; księdzu Józefowi G a j k o w i ,  
proboszczowi w Jastrząbce Nowej po
wiatu tarnowskiego, — Kazimierzowi 
H e m e r l i n  g o w i, emerytowanemu 
radcy koleji państwowych we Lwo
wie, — inż. Juljanowi N a w r o c k i e -  
m u, inżynierowi powiatowemu w 
Samborze — wszystkim za zasługi na 
polu wychowania fizycznego;

pp.: dr. Józefowi G a r b i e n i o-
w i, lekarzowi administracyjnemu sa- 
natorjum Kasy Chorych we Lwowie, 
— Marcelemu J a k u b o w s k i e m u ,  
kupcowi we Lwowie, — Wacławowi 
K u c h a r o w i ,  przemysłowcowi we 
Lwowie, — linż. Wład. S z c z u r k i e 
w i c z o w i ,  emerytowanemu kierow
nikowi Państwowego Zarządu Drogo
wego w Pilźnie — wszystkim za za
sługi na polu wychowania fizycznego 
i rozwoju sportu;

p. Arturowi P o t o c k i e m u ,  rol
nikowi w Buczaczu — za zasługi na 
polu przysposobienia wojskowego i 
pracy społecznej;

pp.: Marcinowi S z o p i e ,  podin
spektorowi Policji Państwowej m. st. 
Warszawy, — Romanowi S z t a b i e ,  
podinspektorowi Policji Państwowej 
Województwa lwowskiego — za za
sługi na polu organizacji służby bez
pieczeństwa.

Warszawa, dnia 19 marca 19 31 r.
Prezydent Rzeczypospolitej: 

(_ )  I. Mościcki.
Prezes Rady Ministrów:

(—) W. Sławek.
(„Monitor Polski“  Nr. 64, z dnia 

19 marca 19 31 r-)-

M IA N O W A N IA  W  SZK O LN IC 
TW IE PO W SZECHNEM .

Rada Szkolna Powiatowa w Śniaty- 
nie, zamianowała z dniem 1 grudnia 
I 9 3 °  t. p. Janinę G r o s s e r ó w n ę ,  
nauczycielką 2 kl. publ. szk. powsz. 
w Krasnostawcach.

Rada Szkolna Powiatowa w Doli
nie, zamianowała z dniem 1 grudnia 
1930 r. p. Lucynę Z i m m e r m a -  
n ó w n ę, nauczycielką 4 kl. publ.

1 szk. powsz. żeńskiej w Perehińsku.

Marszałek Piłsudski w drodze do Gdyni.

-------------- o--------------

Podziękowanie sekretarjatu osobistego
Marszałka Piłsudskiego za życzenia imieninowe.

-------------- o--------------

Rząd polski wyraża zdziwienie
z powodu niezawiadomienia go  o układzie 

austro-n eraieckira.
Warszawa, 27 marca. (PAT.) Kie

rujący pod nieobecność Ministra Zale
skiego Ministerstwem Spraw Zagra
nicznych podsekretarz stanu Beck 
wezwał dziś posła austrjaokiego baro
na Pleina i poprosił go- o wyjaśnienia 
co do układu austrjacko - niemieckie
go, wyrażając równocześnie zdziwienie 
Rządu polskiego z powodu faktu, że 
rząd austrjacki, który niewątpliwie 
doceniał dotychczas przyjazny rozwój 
stosunków austrjacko - polskich szcze
gólnie w dziedzinie gospodarczej, nie 
zawiadomił dotychczas Rządu polskie
go o pewnych posunięciach, mogących 
wywrzeć wpływ na dalszy rozwój tych 
stosunków.

-------------- o -----

Stanowisko Czechosłowacji.
Praga. 27 marca. (PAT.) Premjer 

Udrżał przyjął dziś przedstawicieli 
prasy, którym udzielił wyjaśnień na 
temat aktualnych zagadnień politycz
nych, poczem przeszedł do kwestji 
austrjacko-niemiecklego porozumienia 
celnego-. Pragniemy szczerych i przy
jaznych stosunków ze wszystkimi są
siadami, potrzebujemy trwałego poko
ju -dla dokonania naszej konsolidacji 
państwowo politycznej i dlatego ży
czymy sobie, aby to wszystko osiąg
nięte było na podstawie wzajemnej 
zgody i aby było- rezultatem wzajem-

--------------o--------------

Austrjacki minister sprawiedliwości
bawi w Berlinie.

Wiedeń, 27 marca. (PAT.) W  dniu 
dzisiejszym nie było żadnych wystą
pień dyplomatycznych w  sprawie za
mierzonej unji celnej niemiecko - au
strjackiej. Rokowania szczegółowe mię
dzy Austrją a Niemcami nastąpią do
piero po powrocie referenta gospodar
czego ministerstwa spraw zagranicz
nych Schillera. Rząd austriacki niema 
nic przeciwko badaniu i dochodzeniu 
gospodarczemu oraz prawniczemu w 
sprawie um-owy niemiecko- - austrjac
kiej, natomiast przeciwny jest politycz
nemu traktowaniu tej sprawy przez 
państwa, które podpisały protokół ge
newski.

nego kompromisu wszystkich mo
carstw, którym zależy na spo-kojnem 
zorganizowaniu Europy. Taką formu
łę miał na myśli Briand. Wszystkie 
dążenia partykularne, chociażby na- 
wet połączone były z zapewnieniami, 
że inne kraje mogą się do nich przy
łączyć z własnej decyzji, stawiają od
powiedzialne czynniki przed faktem 
dokonanym, na który czynniki te nie 
miały żadnego wpływu. Nie można u- 
żywać dziś przedwojennych metod, 
musi tu uwypuklić się idea demokra
tyczna wzajemnego porozumienia.
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Lot dokoła Afryki trwa 
dalej.

Leopoldville, 27 marca. (PAT.) 
Lotnicy polscy kapitan Skarżyński i 
porucznik inżynier Markiewicz w y
lądowali tu w  dniu wczorajszym. Tu- 
tro startują do Duala, głównego portu 
Kamerunu. Lotnicy przebyli dotych
czas przestrzeń, wynoszącą przeszło 
10.000 kim. w  linji powietrznej, a za
tem więcej, niż połowę trasy po 
skróceniu. W  etapie Leopoldville— 
Duala przekroczą lotnicy równik w 
locie na północ.

Lokomotywa spadła 
z nasypu.

N ow y Sącz, 27 marca. (PAT.) Dnia 
26 b. m. rano poza stacją graniczną 
Muszyna po stronie czechosłowackiej 
parowóz pociągu towarowego spadł z 
nasypu do rzeki Poprad. Przyczyną ka
tastrofy było podmycie nasypu. M a
szynista pociągu został zabity, palacz 
zdołał się uratować.

Telegraficzne wiadomości 
ze świata.

WIEDEŃ. Katastrofa na morzu. Dzien
niki wiedeńskie donoszą ze Stambułu: w po
wiecie Senguldah, nad Morzem Czarnem, 
łódź, w której znajdowali się robotnicy, zo
stała porwana i zmiażdżona przez śrubę nie
mieckiego okrętu „Mexiko“ . 14 robotników 
zginęło. Śledztwo zostało wdrożone. Dziś 
oczekują przybycia parowca do Stambułu.

PARYŻ. Możliwość wybuchu strajku gór
ników. Dziś wieczorem premjer Laval ma 
przyjąć delegację pracodawców w sprawie od
roczenia terminu redukcji górników i zmniej
szenia płac, oraz innych ustępstw na : zecz 
górników. O ile porozumienie nie zostanie o- 
siągnięte, najprawdopodobniej wybuchnie strajk 
ogólny górników we wtorek, 31 :bm.

BUDAPESZT. Śnieżyca na Węgrzech.
Dziś rano obniżyła się temperatura w całych 
Węgrzech. W Budapeszcie i w okolicach Cisy 
spadł drobny śnieg. W  okolicach Tokaju na
stąpiły wielkie opady śnieżne.

B ERG EN D O R F. Śmierć 3 osób w kata
strofie motocyklowej. Wydarzył się tu wypa
dek motocyklowy, który pociągnął za sobą 
trzy ofiary. Mianowicie motocykl z przy- 
czepką najechał na stojący na zakręcie wóz, 
służący do przewożenia mebli. Kierowca i pa
sażer ponieśli śmierć na miejscu. Osoba, ja 
dąca w przyczepce, odniosła tak ciężkie rany, 
że zmarła podczas transportu do szpitala w 
Hamburgu.

Wykrycie organizacji komunistycznej
wśród młodzieży szkolnej w Częstochowie.

Częstochowa. 27 marca. (PAT.) 
Miejscowe organa policyjne _ w ykryły 
wśród uczniów 8 kl. I. i II. gimnazjum 
państwowego organizację komunisty
czną. Ogółem aresztowano 6 uczniów. 
Podczas rewizji znaleziono obfity ma- 
terjał kompromitujący w postaci w y

dawnictw komunistycznych, zagrani
cznych i krajowych. Sędzia śledczy za
stosował wobec 3 osób bezwzględny 
areszt, 3 inne oddał pod opiekę rodzi
ców. W  areszcie zatrzymani zostali: 
Mojżesz Perec, Maurycy Prusicki i 
Henryk Stencer.

Żądania Hindusów.
Karachi, 27 marca. (PAT.) Dziś 

rozpoczęły się tu obrady kongresu de
legatów Indji w  celu sformułowania 
żądań, które będą przedstawione na 
zapowiedzianej konferencji „Okrągłego 
Stołu". Jak  słychać, najważniejsze za
dania będą dotyczyły całkowitej . nie
zależności Indji. Komitet wykonawczy 
kongresu przyjął rezolucję, która za
twierdza układ między wicekrólem, a

Gandhim, podkreślając, że celem dą
żeń jest niepodległość, domaga się dalej 
całkowitej kontroli nad armją, sto
sunkami zagranicznemi i polityką skar
bową, mianuje Gandhiego przewodni
czącym delegacji na konferencję „O- 
krągłego Stołu", wreszcie wypowiada 
się za zwolnieniem więźniów politycz
nych, skazanych zarówno za spokoj
ne, jak i gwałtowne wystąpienia.

Poświęcenie nowego gmachu
gimnazjum państwowego w Łucku.

W  dniu 25 b. m. odbyła się w  Łu
cku uroczystość poświęcenia nowoe 
zbudowanego gmachu gimnazjum pań
stwowego im. Tadeusza Kościuszki, o- 
raz sztandaru młodzieży gimnazjalnej. 
W imieniu Ministra Czerwińskiego 
wziął w uroczystości udział wizytator 
ministerialny dr. Zaleski. P. Janusz 
Radziwiłł był ojcem chrzestnym sztan 
daru.

Uroczystość rozpoczęła się o godz. 
10 rano nabożeństwem, odprawionem 
w katedrze przez ks. biskupa Szelążka. 
C  godz. n ‘ 30 ks. biskup Szelążek dos
konal poświęcenia gmachu gimnazjum, 
przyczem wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. Zkolei przemawiał imie 
niem pana Ministra Czerwińskiego dr. 
Zaleski oraz kurator okręgu szkolnego 
wołyńskiego Firewicz, a następnie 
przedstawiciele ciała nauczycielskiego 
i młodzieży.

Po przemówieniach odbyło się po
święcenie sztandaru, ufundowanego 
przez młodzież zakładu oraz wbijanie j 
gwoździ do drzewca sztandaru. W  i- I

mieniu matki chrzestnej sztandaru, 
pani Marszałkowej Piłsudskiej, wbiła 
gwóźdź "Wojewodzina Józewska, przy 
czem wszyscy uczestnicy uroczystości 
wpisał; się do złotej księgi pamiątko
wej.

Na wspólnem śniadaniu zebrali się 
uczestnicy uroczystości poświęcenia 
gmachu m. in. p. Wojewoda Józewski. 
Wieczorem odbył się w salach gimna
zjum raut dla młodzieży szkolnej u- 
rozmai.ony produkcjami artystyczne
mu

Należy zaznaczyć, że uroczystość 
poświęcenia nowego gmachu, będące
go jednym z najwspanialszych gma
chów szkolnych w  Polsce, miała cha
rakter niezwykle okazały i wywarła 
na społeczeństwie wołyńskiem głębo
kie i silne wrażenie. P. Marszałkowa 
Piłsudska nie mogąc przybyć osobiście, 
nadesłała depeszę gratulacyjną. W 
dniu uroczystości ukazała się w  Lucku 
bogata w treść jednodniówka, poświę
cona działalności zakładu od chwili 
powstania do obecnego czasu.

Sto lat temu.
Kr onika Powstania Listo

padowego.
(28 marca 1831 r.).

Naczelny wódz, gen. Skrzynecki, w roz
kazie dziennym do wojska ogłosił, że nawiazał 
porozumienie z naczelnym wodzem rosyjskim, 
marszałkiem Dybiczem. Akcję tę gen. Skrzy
necki uzasadnia obowiązkiem podjęcia próby 
uzyskania rozwiązania w sprawiedliwy sposób 
sprawy polskiej na drodze pokojowej. Gdy 
jednak nawiązane porozumienie nie osiągnęło 
pomyślnego wyniku, nie pozostaje jak zw y
ciężyć lub z honorem zginąć za Ojczyznę. Je
dnocześnie ogłoszono treść 4 listów, które za
mienili obaj naczelni wodzowie.

Prasa warszawska donosi o odparciu ataku 
rosyjskiego na Suchedniów, gdzie znajdowały 
się wytwórnie, biorące znaczny i ważny udział 
w zaspakajaniu potrzeb wojska. Według zeznań 
pojmanych -do niewoli żołnierzy rosyjskich, 
oficerowie rosyjscy opowiadają, iż Polacy jeń 
com obcinają nosy i uszy. Przyljednym  zaś 
pojmanym oficerze rosyjskim znaleziono ode
zwę b. generała rosyjskiego Jermolowa, nawo
łującą do zrzucenia despotyzmu.

Prasa francuska podaje, że poseł rosyiski 
w Dreźnie nie tylko przeszkadza, by pracujący 
w Saksonji rzemieślnicy-Poiacy otrzymali pasz
port na wyjazd do Polski, lecz ponadto daje 
każdemu z nich po złotówce dziennie, by ich 
zachęcać do pozostania na obczyźnie.

Przesunięcie terminu
wcielenia poborowych 
do szeregów o jeden 

tydzień.
Pan Minister Spraw Wojskowych 

przesunął termin wcielenia wiosennego 
rocznika poborowego 1909 o jeden ty
dzień.

Poborowi, podlegający wcieleniu, 
nie otrzymają nowych kart powołania, 
lecz winni stawić się do formacyj o 
jeden tydzień później na podstawie 
otrzymanych już kart powołania a 
mianowicie powołani na dzień 8 kwiet
nia br. stawią się w dniu 15 kwietnia 
br., powołani na dzień 9 kwietnia br. 
stawią się w  dniu 1 6  kwietnia br. i po
wołani na dzień 10 kwietnia stawią się 
w dniu 17  kwietnia hr.

Zanim kupisz SZKŁO i PORCELANĘ oglądnij ceny u Firmy T. i J. A WIN, Lwów, Pasaż Mikolascha.

STA N ISŁA W  ŁEM PICKI. 2)

0  wesołkach Królów legomości.
n.

Osobistości wielkich błaznów popu 
laryzują się zwłaszcza od X IV  w., a 
zenit swój osiągają w X V I stuleciu 
(szczególnie we Francji).

Głośny był Geoffroy, błazen Filipa 
V , wielkiem przywiązaniem swego pa
na cieszył się T'hevenin de Saint Le- 
gier, któremu król Karol V  wystawił 
okazały nagrobek w kościele w Senlis, 
znany w  literaturze jest błazen Karola 
VII, ale najpopularniejszą postacią bła- 
zeńską w całej historji Francji stał się 
chyba sławny . Triboulet, nadworny 

trefniś króla Ludwika XII, a potem 
Franciszka I, człowiek całą swoją oso
bistością i tą legendą, która go osnuła, 
przypominający naszego Stańczyka.

Wychwalany przez Klemensa Ma- 
rota, nazwany przez Rabelaisa w 
„Pantagruelu i Gargantui" morosofem 
t. j. błaznem mędrcem, unieśmiertel
niony został potem przez V . Hugo w 
utworze „Król się bawi"; opiewali go 
także inni, idealizując coraz bardziej 
jego rysy, może w rzeczywistości gru
biej ciosane.

Za Tribouletem idzie jego następca 
Brusąuet, głośny z  powodu swych po
wiedzeń i dowcipów trefniś Henryka II, 
Franciszka II i Karola IX , później ró
wnież znany jako postać literacka. Jak

Tribouleta V. Hugo, tak znowu Du
mas wsławił Chicota, błazna Henryka 
III. Wałezego.

W arto przy sposobności dodać, że 
na dworze francuskim Katarzyny Me- 
dycyjsikiej bawił również przez szereg 
lat Polak-karzełek, Stanisław Krassow
ski, szlachecki syn z Podlasia, ulubio
ny przez królową matkę i jej synów; 
ten to Krassowski przybywa do Polski 
w czasie bezkrólewia po Zygmuncie 
Auguście i agituje tu gorliwie za kan
dydaturą na tron polski Henryka Wa- 
łezjusza: podobno nawet kandydatura 
ta była jego pomysłem.

Ostatnim głośnym błaznem królew 
skim Francji był sprytny i gładki dwo
rak L ‘Angeły za Ludwika X III i Lu
dwika X IV ; na nim jednak załamał 
się zwyczaj trzymania nadwornych 
trefnisiów na królewskim dworze Fran 
cji, bo 1‘Angely miał być tak złośli
wym, że król :— na usilne prośby wie
lu wpływowych osób — oddalił go z 
z dworu i  urzędu błazeńskiego odtąd 
nigdy nie wznawiano.

Bywały jednak na dworze francu
skim obok błaznów — także błaźnice 
nadworne, co było prawdziwą osobli
wością na owe czasy. Miał głośną błaź- 
nicę Karol V , król francuski, a potem 
lubowały się w takich śmieszkach dow

cipne królowe, jak Małgorzata Nawar- 
ska i Katarzyna Medici.

I na innych wielkich dworach Eu
ropy średniowiecznej i renesansowej 
urząd wesołka królewskiego czy ksią
żęcego doszedł do niemałego1 znaczenia.

Wielkim rozgłosem cieszył się n. p. 
na dworze cesarza Maksymiłjana I. nie 
błazen wprawdzie, ale dowcipny to
tumfacki i wesoły biesiadnik dworski 
Kunz von der Rosen; na dworze Hen
ryka VIII angielskiego czynny był 
sławny błazen Summems.

Trefnisiem królowej Elżbiety ang. 
był głośny Serggan, a na dworze M iko
łaja III Este w Ferrarze przebywał zna 
ny w całej Europie wesołek i trefniś 
Gonella, autor przewybornych facecyj.

Fryderyk Mądry saski' miał świet
nego błazna Klausa, którego dowcipy 
były później często wydawane dru
kiem.

W  Niemczech zwyczaj trzymania 
trefnisiów nadwornych przetrwał po
dobno wogóle najdłużej na dworze ele
ktorów saskich; ale nawet gdy nie by
ło już błaznów, miłowano się w ofi
cjalnych dowcipnisiach dworskich, ba
wiących oświeconego władcę przy sto
le, aby wspomnieć takiego generała 
Kyau na dworze Wielkiego Kurfuer- 
sta łub uczonego figlarza barona Gund 
linga w otoczeniu Fryderyka Wilhel
ma I.

Urząd właściwego trefnisia nadwor 
nego znikał w  Europie powoli przy 
końcu 17  i w początkach x8 w. Zabi
jało go oświecenie, niosące ze sobą 
Wyższą kulturę towarzyską i humani

taryzm. Zatrzymanie dłuższe urzędu 
trefnisiowskiego może być nawet uwa
żane za pewnego rodzaju miarę za
cofania kulturalnego. To też najdłużej 
widzimy błaznów królewskich w  Ro
sji. Za cara Piotra Wielkiego jest tam ta 
instytucja w pełnym rozkwicie; wład
ca rosyjski ma tylu błaznów, że dzieli 
ich nawet na specjalne gatunki, a jego 
następcy zostają wierni tej tradycji 
jeszcze przez długie lata.

Zapytajmyż jednak o trefnisiów 
królewskich w Połsce? Jak  ta sprawa 
przedstawiała się u nas?

Bo temat to dla historji obyczajo
wości nieobojętny, skoro mądry Ra- 
belais napisał o błaznach: „Dzięki po
wiedzeniom, radom i ostrzeżeniom 
trefnisia iluż to książąt, królów i 
państw zostało zbawionych i ocalo
nych, ile bitew wygranych, le zawi
łych węzłów doczekało się rozpląta- 
n ia?!" A  jeśli nawet wielki satyryk 
francuski przesadził, to jednak tkwi w 
tem twierdzeniu jakaś szczypta praw-
dy.

Wesołki i tref misie znani byli w 
Polsce średniowiecznej, piastowskiej, 
już napewno. Wspomina o nich K ro
nika Kadłubka z początku X III w., 
wspominają o ich wykroczeniach akta 
kościelne.

Prawdopodobnie idzie tu jednak o 
wesołków ludowych, przeciągających 
przez Polskę, czy nawet domorosłych.

trefnisiach nadwornych książąt i 
krolow polskich nie słyszymy aż do 
połowy X IV  w. nic pewnego. Zdaje 
się jednak nie ulegać wątpliwości, że
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Z życia prowincji.
Uroczystości ku czci Marszałka. —  Z ruchu społecz
nego. —  Zawody i wybory. —  Z Tymczasowej Rady

Powiatowej.
(Korespondencia własna

Miasto nasze bardzo uroczyście ob
chodziło w tym roku dzień imienin 
Marszałka Piłsudskiego. Uroczystości 
rozpoczęły się w środę dnia 18 b. m. 
Wieczorem o godz. 19-tej orkiestra 
tut. gimnazjum odegrała po ulicach 
miasta capstrzyk. O godz. 20-tej człon 
kowie Związku Strzeleckiego odegrali 
w sali „Sokoła’1 sztukę Bakala „W ię
zień Magdeburga1’, która bardzo* sta
rannie przygotował sekretarz sitar os tJ  
wa p. Nawalny. Przedstawienie po
przedziło przemówienie kapitana M o
roza.

W dniu 19 b. m. o godz. 9 rano 
odbyły się w obecności przedstawicieli 
władz nabożeństwa w miejscowych 
świątyniach. Po nabożeństwie tłumy 
publiczności przeszły przed wspaniale 
udekorowany gmach „Sokoła11, gdzie 
po przemówieniu naczelnika Sądu p- 
Polakiewicza — starosta powiatowy p 
Malinowski odsłonił pamiątkową ta
blicę murowana przy wejściu do gtna- 
chu — ku czci poległych jaworowjan 
w walkach w r. 1918/19. Burmistrz P 
Kornafel przyjął tablicę imieniem mir 
sta w opiekę.

Podczas tej uroczystości chór ucze. 
nic Seminarjum naucz. żeń. odśpiewał 
kantatę, zaś orkiestra gimnazjalna ode
grała I. Brygadę i Hymn państwowy 
a Strzelcy oddali salwę honorową.

Po skończonej uroczystości staro
sta p. Malinowski w otoczeniu przed
stawicieli władz przyjął defiladę Strzel
ca, Oddziałów P. W., skautek 1 skau
tów i uczenie i uczniów wszystkich 
szkół.

O godz. 12-tej przedstawiciele 
władz 1 instytucji składali na ręce Sta
rosty życzenia dla Marszałka Piłsud
skiego. Tegoż dnia wieczorem w bur
sie gimnazjalnej T . S. L. odbyła się 
krótka uroczystość ku czci Marszałka, 
w której wzięli udział wychowanko
wie bursy w obecności członków Z a
rządu Kola T . S. L. z prezesem dyrek
torem Tuleją na czele.

Miasteczko Krakowiec obchodziło 
również uroczyście dzień 19 marca

, Gazety Lwowskiej").

Jaworów, w marcu 1931.
Po odprawieniu nabożeństw w miej
scowych świątyniach odbyło się odsło
nięcie pamiątkowej tablicy ku czci 
Marszałka Piłsudskiego.

I nowo utworzona wieś polska 
Szutowa bardzo uroczyście dzień ter 
święciła. Po nabożeństwie w miejsco
wym kościółku 1 pięknem przemówie
niu włościanina Szymona Wołosza od
była sie defilada Oddziałów P. W. 2 
trzech okolicznych wsi, następnie po
ranek w szkole miejscowej a wieczo
rem przedstawienie amatorskie.

Ą:

Tutejszy Związek Pracy Obywatel
skiej Kobiet pod energicznem prze
wodnictwem starościny p. Wandy 
Malinowskiej otworzył w dniu 3 lute
go b. r. „Kuchnię dla biednych11, gdzie 
codzień wydaje się bezpłatnie 14C 
objadów dla biednych bez różnicy w} 
znania i narodowości. Fundusze nr 
prowadzenie kuchni uzyskała p. Ma
linowska z Rady powiatowej i Magi
stratu, ponadto zajęła się zbiórką go
tówki i naturalji tak w  mieście jak : 
okolicy. Kuchnia ta będzie czynną do 
końca kwietnia b. r.

*

Z okazji imienin Marszalka Piłsud
skiego odbyło się w niedzielę dnia 22 
b. m, o godz. 17  otwarcie świetlicy Z. 
P. O. K. Po zagajeniu uroczystości 
przez przewodniczącą p. starościnę 
Malinowską, dziekan ks. Wróbel po 

krótkiem przemówieniu dokonał po
święcenia lokalu, poczem dłuższy re
ferat na temat zadania świetlicy w y
głosiła prof. seminarjum naucz, żeń 
p. Zającówna, kończąc referat wezwa
niem do pracy w myśl idei Marszałka 
Piłsudskiego i wznosząc okrzyk na 
cześć Pana Prezydenta Rzeczypospoli
tej i Marszałka Piłsudskiego. Miła po
gawędka przy herbatce przeciągnęła' 
się do późna. *

Z okazji imienin Marszałka Piłsud
skiego — urządził tut. Związek Strze
lecki zawody strzeleckie na wojskowej

strzelnicy, wypełniły one 2 dni t. j 18 
i 19 b. m.

W dniu is  b. m. odbyło się Walne 
Zgromadzenie Pol. Tow. gimn. „So 
kół1’. Prezesem Towarzystwa wybra
ne ponownie p. Bronisława Polakiewi
cza, Naczelnika Sądu.

* *
Odbyło się pod przewodnictwem 

starosty p. Malinowskiego posiedzenie 
Tymcz. Rady powiatowej, na którerr

uchwalono budżet na rok 1931/32 w 
wysokości 430.000 zł. czyli o 18.000 
zł. niższy w stosunku do budżetu nt 
rok 1930/31.

Po załatwieniu szeregu spraw, po
wzięto uchwalę w sprawie założeni: 
powiatowej betoniarni i dachówkami 
aby ludności powiatu przyjść z pomo
cą, udzielając jej dachówki na bezpro
centowy dłuższy kredyt.

Zb.

P. Wojewoda w powiecie dobromilskim.
(Korespondencja własna „Gazetv Lw ow skiei“)

Dobromil, 26 marca 1931.
Dnia 23 i 24 marca br. odbył p. 

Wojewoda lwowski, dr. Nakonieczni- 
kow - Klukowski lustrację powiatu 
dobromilskiego.

Wpierwszym dniu uczestniczył w 
posiedzeniach Tymczasowego W ydzia
łu Samorządowego, tymczasowego za
rządu gminy miasta Dobromila, oraz 
Powiatowego Komitetu P. W. i W. F. 
w Dobromilu, żywo interesując się 
gospodarką miasta i powiatu, potrze
bami ludności i fizycznem wychowa
niem młodzieży.

Nazajutrz zwiedził p. Wojewoda 
Salinę w Lacku, położonem obok D o
bromila, gdzie przyjął deputację ro
botników salinarnych proszących o 
podwyższenie produkcji soli — zwie
dził miasto, oglądnął elekrownię miej

ską, wreszcie odwiedził tut. gimna
zjum miejskie im. Herburtów, gdzie 
doznał serdecznego powitania ze stro
ny dyrekcji, grona nauczycielskiego, 
oraz dziatwy szkolnej, która wręczyła 
mu kwiaty.

Przed odjazdem przyjął p. Woje
woda liczne deputacje, między innemi 
z przedmieścia dobromilskiego Hucz
ka, połączonego niedawno z Dobro- 
milem, której przyrzekł postarać się 
o naprawę drogi prowadzącej do kla
sztoru OO. Bazyljanów i wykończenie 
deptaka.

Tut. Magistrat uczynił starania w 
kierunku najszybszego uskutecznienia 
tych słusznych postulatów ludności 
przedmieścia. Or.

Kurs szycia przy Oddziele Żeńskiego Strzelca
w Ulanowie.

(Korespondencja własna mGazety Lwowskiej").

Dnia 10 marca br. odbyło się w U- 
lanowie n/S. uroczyste otwarcie 3 mie 
sięcznego kursu szycia zorganizowane
go przy Strzelcu żeńskim przez miej
scowy Oddział Związku Pracy Oby
watelskiej Kobiet, przy wydatnem po
parciu miejscowych czynników i W y
działu Powiatowego.

Na otwarciu kursu był obecny Sta
rosta niżański Adam Chitry, który w 
serdecznych słowach powitał uczest
niczki kursu podnosząc jego znacze
nie dla stosunków gospodarczych mia
steczka Ulanowa, które silnie zostało 
zniszczone wypadkami wojennemi.

W  zorganizowanym kursie bierze

urząd błazna nadwornego musiał ist
nieć przynajmniej u niektórych Pia- 
stowiców śląskich, bliższych Zachodu, 
a może i u innych książąt dzielnico
wych, nawet krakowskich.

Dopiero o Kazimierzu Wielkim 
przekazano, że miał na dworze znako
mitego błazna, ale i tu bliższe szczegó
ły są nieznane. Tylko podania ludowe 
opowiadają, że błazen ów nazywał się 
Kur (Kogut), że był kmieciem z Kra
kowskiego, królowi wielce ulubio
nym.

Mial się również luibować w nad
wornych trefnisiach, podobnie jak w 
śpiewakach i gęślarzach ruskich, Wła
dysław Jagiełło, za co go nieraz strofo
wał kardynał Zbigniew Oleśnicki.

Ci trefnisie nasi X IV  i X V  w. były 
to jednak zapewne jakieś jednostki pry 
mitywne, a dowcip ich — to* chyba 
jeszcze dowcip dość pierwotny, ru
baszny.

Trefnisiostwo wyższego rzędu, w 
jakimś lepszym, szlachetniejszym ga
tunku przychodzi do Polski dopiero z 
pierwszemi blaskami renesansu j daje 
nam odrazu postać wesołka królew
skiego na wielką miarę — prawdziwe
go polskiego Tribouleta.

Jest nim Stańczyk morosophos, bła
zen - mędrzec, błazen - symbol, u- 
wieczniony przez naszą literaturę i 
sztukę.

O Stańczyku sądzi się mylnie, że 
był błaznem tylko Zygmunta Starego, 
a nawet Zygmunta Augusta.

Stańczyk — jak stwierdza niemyl- 
nie Górnicki — to błazen starszych 
braci Króla Zygmunta I, a więc Jana

Olbrachta i Aleksandra, Stańczyk to 
człowiek jeszcze X V  w.; urodzony mo 
że około r. 1470. Około* połowy X V I 
w. jest on już człowiekiem „bardzo 
starym1’, jak piszą współcześni autoro- 
wie, ma łat przeszło 70, a ponieważ 
umiera po roku 1556, po odjeździe 
Bony z Polski, więc w chwili śmierci 
ma lat 80, allbo i więcej.

Pochodzenie i nazwisko jego jest 
.— mimo licznych badań — dotąd ta
jemnicą. Wiadomo, że na imię było 
mu Stanisław, bo Stańczyk znaczy ty
le, co zdrobniale Stanisław, a zresztą 
Kochanowski w jednym wierszu na
zywa go wyraźnie Stasiem.

Wedle nieuchwytnego bliżej poda
nia, Stańczyk miał pochodzić z Pro
szowic pod' Krakowem i miał być po
chodzenia szlacheckiego. Nazwiska 
trudno atoli dociec, bo* ukryli je tro
skliwie krewni, wstydzący się wielkie
go błazna. Próbowano go identyfiko
wać z jakimś Stańczykiem Złotopol- 
skim, to znowu ze Stańczykiem Wys- 
sotą, próbowano nawet twierdzić, że 
nie był wcale trefnisiem, ale tylko ry
cerzem - 'dowcipnisiem, wesołym 
szlachcicem na dworze Jagiellonów, 
ale są to wszystko mylne i nieuzasad
nione pomysły.

Stańczyk był w rzeczywistości błaz
nem nadwornym u trzech jagiell. kró
lów (Olbr., Alex., Zygm. I), szczyt je
go działania i sławy przypada na rzą
dy Zygmunta Starego, a czasy Z y
gmunta Augusta — to już zmierzch 
Stańczyka, jego starość, prawie nieła
ska, i powolne dogorywanie. Za ostat
niego Jagiellona jest Stańczyk już po-

grobowcem, który przesiaduje często 
na grobie królewskiego ojca i łzy w y
lewa za minionemi czasami, za świet
nym monarchą.

Dowcipów Stańczyka przytaczać 
tu nie będziemy; cytuje je dbść obfi
cie literatura współczesna: Bielski, O- 
rzechowski, Kochanowski, Górnicki, 
powołują się na nie różne facecje i 
zbiorki X V II wieku, zbierał je później 
K. Wł. Wójcicki, Gołębiowski', J .  I. 
Kraszewski, Grabowski, i inni.

Trudno też powiedzieć, które dow
cipy są autentyczne, podobno tylko 
cztery, a inne dodawane były później. 
N. p. sławny dowcip Stańczyka o tern, 
że najwięcej lekarz}' jest na świecie — 
to dbwcip błazna Gonelłi z Ferrary; 
również dowcip o  Włochu Lismani- 
nie, któremu król Zygmunt August 
dał piieniądże na kupno* książek zagra
nicą — jest przerobiony z dowcipu 
francuskiego Tribouleta o Franciszku 
I i Karolu V.

Pamiętamy wszyscy dowcipy Stań
czyka o polowaniu na niedźwiedzie w 
Niepołomicach, o biskupach Gamra
cie i Maciejowskim, jako dwóch naj
większych łgarzach w Polsce, o powie
dzeniach jego przy wyjeździe królew
ny Izabelli na Węgry i królowej Bony 
z Polski; dalej dowcip o pannach, ła
komych dworzaninach, o nowym ro
ku, o damach, co klękają na podusz
kach w kościele i t. d'. i t. d. Wszyst
kie te dowcipy znajdziemy zebrane 
w książce Kazim. Wl. Wójcickie
go p. t. „Obrazy Starodawne11.

(Dok. nast.).

Ulanów, w marcu 1931.
udział 30 członkiń miejscowego Od
działu Strzelca żeńskiego. Kursistki 
mają zamiar wyroby swoje pozbywać 
w miejscowych sklepach, względnie — 
o ile warunki będą sprzyjały — zało
żyć własny sklep.

Urządzenie powyższego kursu w 
Ulanowie o tyle ma większe znaczenie, 
że miasteczko wskutek utraty zarobku 
z flisarstwa, którem ludność Ulanowa 
przeważnie się trudniła, silnie pod
upadło i opieka nad tern miasteczkiem 
jest konieczna ze sitrony wszystkich 
miejscowych czynników, które w dal
szym ciągu mają zapewnić kursistkom 
stała prace i następnie obmyśleć dalsze 
środki dla podniesienia gospodarczego 
tego miasteczka.

R. Z.

Ze srebrnego ekranu.

„Egzotyczna kobieta" 
i „Lu na urlopie".

Kino „Palace“.
„Fox“  prezentuje obecnie 2 przeszłorocz- 

nc fiimy: komedję z życia modystek i dramat 
z L e n o r ą  U l r i c  w głównej roli.

Komedja ma pewien wdzięk, ale pointa 
jej leży właściwie w tern tylko, że rzekomi 
miljonerzy z miejscowości kuracyjnej spoty
kają się, jako robotnik i tnodystka w tej sa
mej firmie. Morał: po szczęście nie trzeba 
jeździć aż do wód, wystarczy poszukać go 
obok siebie. Temat lepszy do noweli, niż do 
kiwa.

Podobnie powieściowy charakter ma egzo
tyczna historja „dzikuski" z wyspy na mo
rzach Południowych. Oczywiście ,dzikuska' 
jest oficjalną Francuską; „prawdziwi" dzicy 
są napewno tej samej, co bohaterka narodo
wości, tylko że ukazano ich w dyskretnem 
półświetle i zdaleka. Odbiera to wiele egzo- 
tyzmu filmowi, chociaż Lenora Ulric rusza 
się, jak pantera i papuga w jednej osobie.

Przebieg akcji obfituje w niespodzianki, 
załamania i zakręty. Łowca posagów leczy się 
z chciwości, szlachetny doktor nie otrzymuje 
nagrody, a „dzikuska" okazuje niespodzianie 
miłość do brzydkiego i niezgrabnego męża.

Doskonale pokazano prowincję amery
kańską — w paru scenach, któreby nie za
wstydziły się nawet Dickensa. Tylko że w 
tern wsżystkicm niewiele było „kina".

Na uwagę zasługuje ilustracja muzyczna.
J. G. Ł.
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Posiedzenie Rady Naczelnej BBWR.
Województw południowo-wschodnich we Lwowie.

K R O N IK A
KALENDARZYK

Rz.-kat. Sykstusa 

Gr.-kat. Ahapija

Wschód słońca g 5 m 11 
Zachód „ g 17 m 49 
Długość dnia g 13 m 06

LW OW SKA
TE A T R  WIELKI.

Sobota, 28 b. m., o godz. 3.30 popol.:
„H alka".

Sobota, 28 b. m., o godz. 7.30 wiecz.:
„W iktoria i jej huzar".

Niedziela, 29 b. m., o godz. 3.30 popol.: 
„Falstaff", opera Verdiego.

Niedziela, 29 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„W iktorja i jej huzar", operetka Abrahama.

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.
Sobota, 28 b. m., o godz. 7.30 wiecz.:

„Jak  stać się bogatym i szczęśliwym".
Niedziela, 29 b. m., o godz. 3.30 popol.: 

„Dobra wróżka".
Niedziela, 29 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 

„Jak  stać się bogatym i szczęśliwym".

TEA TR  MAŁY.
Sobota, 28 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 

„Modne małżeństwo". Występ H. Halacińskiej.
Niedziela, 29 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 

„Modne małżeństwo". Występ Heleny Hała- 
cińskiej.

„Spór o sierżanta Griszę", dramat A r
nolda Zweiga, przerobiony z głośnej powieści 
pod tymże tytułem, będzie najbliższą nowo
ścią repertuaru Teatru Rozmaitości, gdzie 
ukaże się w pierwszej połowie kwietnia w 
inscenizacji i reżyserji L. Schillera. Tytułową 
postać rosyjskiego żołnierza kreować będzie 
J .  Stracnocki. W innych rolach głównych 
wystąpią pp.: Życzkowska, Krasnowiecki, Da
mięcki, Stępowski, Guttner, Kondradt, Strze
lecki i inni.

R E PE R T U A R  K IN O TEA TR Ó W .
A PO LLO : „Żar miłości" z Gretą Garbo.
CA SIN O : „Nieokiełzana" oraz „Koniec 

pani Cheney".
C H IM ER A : „Nowe życie" (Shildkraut)

i „Boluś podróżuje", komedja.
CO LO SSEU M : Ken Maynard i Hoot

•Gibson.
K O PERN IK : „Hallo tu mówi Jarossy"

i „Małżonek wbrew woli".
LEW : „Atlantic" w wersji angielskiej.
M A RYSIEŃ K A : „Hallo tu mówi Jia-

rossy" i „Małżonek wbrew woli".
OAZA: „Wyspa zatopionych okrętów"

oraz Greta Garbo.
PAŁA CE: „Egzotyczna kobieta", „Lu

na urlopie" oraz tygodniki dźwiękowe.
PA N : ,,Szecherezada“ .

PASAŻ: „W  stepach Arizony" oraz „Po
licmajster Tagiejew".

PR O M IEŃ : Arcyzlodziej z Damaszku".
STYLO W Y: Harald Lloyd oraz „Żółty

paszport".

Szkło, Porcelanę, Kryształy
t e  ALEKSANDER O N Y Ś K G
a l. H a lic k a  2 0  (róg Wałowej) T e l. 6 9 -7 5

Koncert. W niedzielę o godzinie 12 w po
łudnie odbędzie się w sali Tow. Muz. koncert 
3 uczniów kursu koncertowego prof. H. Cza - 
olińskiego — z orkiestrą. Wystąpią: E. Świr- 
ska, F. Harwanek i I. Weber, dyrygować będzie 
dyr. Adam Sołtys.

Ogólno Zawodowy Związek Pracowników 
Umysłowych zawiadamia, że dnia 28 b. m. 
wygłosi w lokalu Związku przy ul. Koper
nika 26, II p. dr. Józaf IWeinbaum, referat 
p . t. „O  poradnictwie zawodowem". Począ
tek o godz. 7 wiecz. Goście mile widziani.

Najbliższa aud[ycja Polskiego Towarzy
stwa Muz. Wspólcz. odbędzie się dnia 31 
b. m. o godz. 20-tej w malej sali Polsk. Tow. 
Muz., przy ul. Chorążczyzny. W programie 
Hindemith, Jarnach, Ravel, Toch. W ykonaw
cy : St. Frenkel i F. Osborn.

Komitet organizacyjny Związku „Pań 
Domu" przyjmuje wpisy nowych członków 
przy ul. Zygmuntowskiej 4, II p., codziennie 
od godziny 1 1 -tej do 12-tej w południe. 
Wp:sowe 1 zł. Wkładka roczna 6 zł. Kwar
talna 1.50.

Uważnie przeczytaj 
i polecaj drugiemu!

Trenschcoaty w 10 koloracsh na pod
pince, wykonano wedle angielskiego kroju 
We własnej pracowni za cenę zł. 130.—, do
starcza firma A. W ITTELS, Składy Tekstylne 
We Lwowie, ul. Rutowskiego 7. 1713

Zwyczajne ogólne zgromadzenie
sprawozdawcze Komitetu \Vojew. L.

W niedzielę o godzinie 10 -tej rano 
przy ul. Sykstuskiej 43 odbędzie sie 
posiedzenie Rady Naczelnej. BB^ R. 
Województw południowo-wschodnich. 
W  obradach wezmą udział wszyscy 
posłowie i senatorowie tego Klubu. 
Na porządku .dziennym są sprawy par
lamentarne, organizacyjne, gospodar-

Na posiedzeniu sekcji II. Rady Miej 
skiej odbytem pod przewodnictwem r. 
Hóflingera przy współudziale wicepr. 
Irzyka i inż. Kolbuszowskiego w myśl 
referatu r. dr. Nowaka-Przygodzkie- 
go uchwalono zmianę statutu opłat 
kopytkowych w związku z wejściem w 
życie ustawy o państwowym funduszu 
drogowym, dalej opłaty za wywóz 
śmieci i poboru opłat kanałowych. Z  
porządku dziennego r. dr. Wasser re
ferował opłaty gminne za czyszczenie 
jezdni oraz sprawę wprowadzenia i 
poboru na terenach gmin przyłączoi- 
nych do miasta samoistnego podatku 
°d^ niezabudowanych placów w wyso
kości ^wartości szacunkowych pla 
co w. W końcu wicepr. inż. Kolbuszow- 
ski referował sprawę opłat wodociągo-

O. P. P. we Lwowie odbędzie się dnia 
iS kwietnia br. t. j. w  sobotę o godz. 
1 1  przedpołudniem w sali sesyjnej U- 
rzędu Wojew. we Lwowie. Na porząd 
ku dziennym sprawozdanie Zarządu 
Komitetu Wojew. za rok 1930, wnio
ski Komisji Rewizyjnej, wnioski Za
rządu Komitetu Wojew. i ewentualne 
wnioski Komitetów Powiatowych. U- 
dział w zgromadzeniu biorą delegaci 
Komitetów powiatowych, miejskich z 
prawami powiatowych, kolejowych, 
oraz zaproszeni goście.

Posiedzenie Rady miejskiej odbę
dzie się w sobotę 28 bm. o godz. 7-ej 
wieczorem. Na porządku dziennym 
sprawa ponownego rozpatrzenia pety
cji o subwencję na prowadzenie tea
trów miejskich, sprawa zamknięć ra
chunkowych gminy za rok 1929/30,

cze i samorządowe. Porządek obrad 
ustalony został na zebraniu zarządu 
Rady Naczelnej B. B. W. R., które od
było się we wtorek. Na tem posiedze
niu był również obecny prezydent 
miasta, poseł Brzozowski, który, do 
powrocie do zdrowia, będzie brał czyn
ny udział w pracach Klubu.

wych od 1 kwietnia 19 31 w  wysoko
ści 40 gr. za metr od wszystkich do
mów mieszkalnych, podlegających po
datkowi od nieruchomości zaś dla bu
dynków państwowych i instytucji sa
morządowych, jakoteż od wszystkich 
budynków nie podlegających podatko 
w_i od nieruchomości, oraz przedsię
biorstw przemysłowych 43 groszy za 
metr sześć. W realnościach, w których 
wodomierzy nie przeprowadzono, bę
dzie się pobierać opłaty za wodę w 
wysokości 3% od czynszu, względnie 
wartości szacunkowej. Przy ściąganiu 
zaległości magistrat ma przyznawać da 
leko idące ulgi. Wszystkie te sprawy 
będą omawiane na dzisiejszem posie
dzeniu Rądy.

sprawa prowizorium budżetowego na 
miesiąc kwiecień, sprawa opłat kana
łowych, zmiany statutu opłat kopyt
kowych i innych.

Z  ruchu ukraińskiego. 18 kwietnia 
r. b. odbędzie się we Lwowie posie
dzenie zarządu ukraińskiej partji ka
tolickiej, której patronuje ks. biskup 
Chomyszyn ze Stanisławowa, autor o- 
statniego Listu pasterskiego. Na po
siedzeniu tem zostanie odczytany re
ferat, zgłoszony na Zjazd1 partji, któ
rego termin będzie również na tem 
posiedzeniu ustalony.

U osób przygnębionych, w yczer"  
panych, niezdolnych do pracy, natu
ralna woda gorzka „Fran cisz k a -Jó z e fa "
pobudza obieg krwi, wzmacnla zdolność my
ślenia i chęć do pracy. Żądać w Aptekach i drog.

KRAJO W A
KATOW ICE. Wycieczka u słupów gra

nicznych. Dnia 25 bm. około godz. 17-tej 
przybyła na granicę polsko - niemiecką, na 
przejściu granicznem Delbriick, wycieczka, 
złożona z 30-tu osób pod kierownictwem 
dyrektora urzędu celnego w Gliwicach. W y
cieczka, po obejrzeniu granicy polsko-nie
mieckiej, odjechała o godzinie 18-tej na ko
palnię Delbriick pod Bytomiem.

POZNAN. Zgon. W Batorówku, pow. 
poznańskiego zmarł Józef Nakodemowicz, 
Wicewojewoda poznański, dawny urzędnik 
administracji w b. zaborze austrjackim.

STANISŁAW ÓW . Samobójstwo sekreta
rza Sądu. Wczoraj targnął się na swe życie 
sekretarz Sądu powiatowego w Stanisławowie 
Micnal Łenocha, liczący lat 45. Denat zażył 
około godz. 3 popol. w swej kancelarji silną 
dawkę kwasu siarczanego. Po udzieleniu 
pierwszej pomocy lekarskiej, odwieziono go 
w stanie beznadziejnym do szpitala powszech
nego, gdzie zakończył życie. Przyczyną zama
chu samobójczego był rozstrój nerwowy.

KO ŁO M YJA. Zgon dziwaczki. W naszem 
mieście zmarła emerytowana nauczycielka 
szkól powszechnych, Józefa Poraj-Biernacka. 
W ostatnich latach żyła w zupelnem odosob
nieniu, .niemal w nędzy, w maiynl domku w 
dzielnicy żydowskiej. Komisja, która przy
była na miejsce po nagłym zgonie śp. Bier
nackiej, znalazła w mieszkaniu jej znaczną 
ilość kosztowności i 12 tys. zł. gotówka. 
Wśród ubogich mebli znajdował się fortepjan 
zr.anej marki światowej. Sp. Biernacka nie 
■pozostawiła żadnej rodziny, prawdopodobnie 
spadek przejdzie do kasy Skarbu Państwa.

ZŁOCZÓW. Tajna gorzelnia. Onegdaj w 
domu Wasyla Romaniuka w miejscowości 
Kniażę, pow. Złoczów, wykryta została tajna 
gorzelnia. Podczas rewizji znaleziono beczkę 
z rozczynem oraz części składowe aparatu 
gorzelniczego. Poszukiwania za resztą apara
tów nie dały żadnych wyników. Romaniuk 
odmawia udzielenia wszelkich zeznań, jak 
również podania nazwisk wspólników.

BRZEŚĆ n. B. Komitet ratunkowy. W 
Brześciu zawiązany został komitet niesienia 
pomocy powodzianom. Na czele komitetu 
staną! płk. dypl. Rudka. W zakres działalno
ści komitetu wchodzi nietylko pomoc po
wodzianom, lecz wszystkim warstwom naj
biedniejszej ludności. Obecnie komitet w y
daje dziennie przeszło 350 obiadów.

WILNO. Zwykła plotka. Przed kilku 
dniami ukazała się w szeregu dzienników 
stołecznych i prowincjonalnych wiadomość o 
przygotowywanym rzekomo zamachu na dy
rektora kolei państwowych w Wilni-ej,, pi 
K. Falkowskiego. Z miarodajnego źródła do
wiadujemy się, że, jak wykazało urzędowe 
dochodzenie, przeprowadzone w tej sprawie, 
wiadomość powyższa nie odpowiada prawdzie 
i żaden zamach n!a dyr. Falkiewicza nie był 
planowany.

WILNO. Zbiegli z raju bolszewickiego. 
W rejonie odcinka granicznego Domaniewicze 
zatrzymano grupę włościan, składającą się z 
40-u osób, zbiegłych z Rosji sowieckiej. 
Włościanie byli zatrudnieni przy wyrebie 
granicznych lasów i w czasie pracy rozbroili 
sowieckich strażników, odebrali im broń i 
zbiegli na teren do Polski. Zbiegowie proszą 
o zezwolenie na pozostanie w Polsce.

K O Ł D R Y , materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R . 
Drżała, Lwów, Chorążczyzna j ,  obok 
Kina „Apollo". Przerabia kołdry pc 
6 zł., materace po 8 zł.

Z  sali sądowej.

Uwolnieni.
W  czwartym dniu rozprawy prze

ciwko Mirosławowi Wasyłykowi, W ło
dzimierzowi Michałowi Knyszowi, 
Wasylowi Krupie, Światosiawowa' R u 
demu oraz Wasylowi Bechocie, o-* 
skarżonym o zbrodnię zdrady głów- 
nej i sabotaż, przesłuchano dalszych 
świadków odwodowych, poczem prze
wodniczący zamknął postępowanie 
dowodowe, udzielając głosu p. proku
ratorowi dr. Lipschowi

Z kolei zabrali glos obrońcy dr. 
Hankiewicz, dr. Szuchewicz, dł\ Szew- 
czuk i dir. Starosolski.

Po dłuższej naradzie przewodni
czący lawy przysięgłych ogłosił wer
dykt, mocą którego sędziowie przy
sięgli zaprzeczyli wszystkim pytaniom 
w kierunku zbrodni zdrady głównej, 
podpalenia w bandzie i zwykłego pod
palenia. Wobec tego Trybunał u- 
wolnił wszystkich oskarżonych od 
winy i kary.
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filia  tysięcy rodzin bezrobotnych znajduje się we Lwowie w nędzy!
W fF  Biuro Komitetu Obywatelskiego Pomocy Bezrobotnym — Plac] Halicki 10. I-sze p.
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Uroczystość połączenia „Wielkiego 
Lwowa"

We wtorek dnia 31 marca br. o 
godzinie 1 1  przepołudniem w sali R a 
dy miejskiej odbędzie się uroczystość 
przejęcia przez mia-sto Lwów w swą 
administrację gmin, wchodzących w 
skład Wielkiego Lwowa.

Uroczystość ta będzie transmito
wana za pośrednictwem rozgłośni 
lwowskiej Polskiego Radja.

Program uroczystości obejmuje: 
1) przemówienie p. Wojewody lwow
skiego dr. Nakoniecznikow-Klukow- 
skiego, 2) przemówienie inżyniera Mi-

—-------- —o

O sporcie lotnictwa.
Pod tym tytułem wygłosi p. Tadeusz Ja

kimowicz, instr. modelarstwa lotniczego Ko
mitetu Wojew. L. O. P. P. odczyt w niedziele 
dnia 29 marca br. o godz. 1 1  przedpołudniem 
w malej sali Sokola-Macierzy, przy ulicy So
kola 1. 7. Odczyt ten jest trzecim z cyklu od
czytów o lotnictwie i obronie przeciwgazowej, 
organizowanych przez. Komitet Wojew. L. O. 
P. P. i Polskie Towarzystwo Gimn. Sokóli 
Macierz. Treścią odczytu będzie historja roz
woju lotnictwa słabosilnikowego w Polsce oraz

Sprawa opłat wodociągowych.

w radjo.
chała KoLbuszowskiego, wiceprezyden
ta m. Lwowa, 3) przemówienie dr. T a 
deusza Dwernickiego, członka Rady 
miejskiej i przewodniczącego Komisji 
„Wielkiego Lwowa". 4) przemówienie 
Czesława Eckhairdta, starosty powiatu 
lwowskiego, 3) przemówienie ks. ka
nonika Władysława Żaka, proboszcza 
Sygniówki. Po przemówieniach nastąpi 
odczytanie dokumentu przejęcia przez 
miasto Lwów w swą administrację 
gmin przyłączonych.

rozwój i stan szybownictwa, w którym to dziale 
najpiękniejsze wyniki uzyska! ośrodek lwow
ski. Wykład ilustrowany będzie licznemi prze
źroczami, wśród których na szczególną uwagę 
zasługują przeźrocza z wypraw szybowco
wych, o których tak wiele czytaliśmy. Ponadto 
wykład uzupełni film nakręcony na czwartej 
wyprawie szybowcowej. Film ten będzie we 
Lwowie wyświetlany po raz pierwszy. Tak na 
wykład, jak też na wyświetlanie filmu, wste-> 
wolny.



G \ Z E T  A L f O W S R A z  dnia 29 marca 19 31.

Co usłyszymy przez 
radjo ?

Poniedziałek, 30 marca.
LWÓW (381). A U D Y C JE  WŁASNE 

RO ZGŁO ŚN I LW OW SKIEJ. Godz. 15.20: 
„Niedziela palmowa" w oprać. p. Józefa 
Wieszczka. — 17 .15 : Transmisja na wszyst
kie stacje Polskiego R idja. „Wpływ miasta 
i wsi na długowieczność", wygi. dr. Euge- 
njusz Doliński. — 22.15: Arje i pieśni w wy
konaniu p. S. Grifflównej.

Godz. 11.58 : Retransmisja sygnału czasu 
z Obserwatorjum Astronomicznego w War
szawie, hejnału z Wieży Marjackiej w K ra
kowie. Odczytanie programu na dzień bie
żący. — 12 .10 : Koncert z płyt gramofono
wych. (Płyty z firmy Kaim i Syn we Lwowie, 
ul. Kopernika i i .) — 13 .10 : Transmisja z 
Warszawy. Komunikat meteorologiczny. N a
stępnie d. c. muzyki z płyt gramofonowych.— 
13.25 — 14.20: Przerwa. — 14.20: Transmisja 
z Warszawy. Komunikat gospodarczy. — 
14.40: Transmisja z Warszawy. Odczyt dla 
maturzystów p.t. „Reform y polityczne i spo
łeczne w Anglji" (dział „Historja") wygł. prof. 
Janusz Iwaszkiewicz. — 15.00: Transmisja z
Warszawy. Odczyt dla maturzystów p. t. „Sto
sunek Śląska do Polski w rozwoju dziejowym" 
(dział „Historja") wygł. prof. Henryk Mościcki. 
15.20: „Niedziela palmowa" — w oprać. p. 
Józefa Wieszczka. — 15-35: Transmisja z War
szawy. Przegląd komunikacyjny — 15 .to:
Transmisja z Warszawy. Lekcja języka fran
cuskiego, lektor p. Lucien Roąuigny. — 16.10: 
Transmisja z Warszawy. Komunikat dla że
glugi i rybaków. — 16 .15 : Transmisja z War
szawy. Program dla dzieci starszych: Feljeton
I. Łubiakowskiej p. t. „Jedwabnik w waszych 
ogródkach". Transmisja z Wilna. Program dla 
dzieci młodszych: Opowiadanie cioci Heli p. 
t. „Nie suknia zdobi". — 16.45: Koncert z płyc 
gramofonowych. — 16.55— 17.05: Cele i za
dania „Czerwonego Krzyża" wygł. dr. Jerzy 
Mitrgas. — 17.05: Płyty. — 17 .15 : „W pływ 
miasta i wsi na długowieczność" wygł. dr. 
Eugenjusz Doliński. Transmisja na wszystkie 
stacje P. R . — 17 4 5 : Utwory wielkotygodnio
we a capella w wyk. zespołu chóralnego dla 
muzyki klasycznej im. Zofji Karlewskiej pod 
dyr. p. Jana Chemińskiego. — 18.45: Rozma
itości. — 19 .10: Transmisja z Warszawy.
Skrzynka pocztowa rolnicza korespondencję 
bieżącą omówi inż. Wacław Tarkowski. Giełda 
rolnicza. — 19.25 :Transmisja z Warszawy. 
Uwagi i wskazówki dla detektorowiczów — 
wygł. inż. Znaniecki. — 19.30: Płyta gramofo
nowa. — 18.35: Odczytanie programu na dzień 
następny. — 19.40: Transmisja z Warszawy. 
Prasowy Dziennik Radjowy. — 19.55: Płyty
gramofonowe.. — 20.00: Transmisja z Warsza
wy. Jubileuszowe Targi Międzynarodowe w 
Warszawie i ich znaczenie wygł. dyr. Krzy- 
żankiewicz. — 20.15: Transmisja z Warszawy. 
Feljeton muzyczny. — 20.30: Transmisja z
Warszawy. Koncert wieczorny, w wyk. orkie
stry P. R . pod dyr. Józefa Ozimińskiego, 
Olga K. Kalliwoda (msopr.) i Ludwik Urstein 
(akomp.). — 22.00: Transmisja z Warszawy. 
Dr. Jerzy Szpakowski wygł. feljeton p. t. „Od
czucia i przeczucia ludzkie". — 22.15: Arje i 
pieśni w wykonaniu p. S. Grifflównej. — 22.50 
do 23.00: Transmisja z Warszawy. Komu
nikaty.
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Wtorek, 31 marca.
Lwów (381). A U D Y C JE  W ŁASNE ROZ- 

E>ZIELNI LW OW SKIEJ. 15.55: „Chwilka lot
nicza" w opr. inż. Eugenjusza Rolanda. 16.30: 
Audycja dla najmłodszych w oprać. p. Ady 
Arct-Jampolskiej. 19 .10: „Akcja rządu dla emi
gracji" wygł. dr. Władysław Wyszyński, kie- 
rowni Ekspozytury Urzędu Emigracyjnego we 
Lwowie (Inauguracja cyklu odczytów radjo- 
wych, organizowanych przez Polskie Tow. 
Emigracyjne we Lwowie). 22.35: „Śladami pol
skiej królewny" wygł. prof. Jakób Geszwind.

Godz. 11.58 : Retransmisja sygnału czasu 
z Obserwatorjum Astronomicznego w W ar
szawie hejnału z iWieży Marjackiej w Krako
wie. Odczytanie programu na dzień bieżący. — 
12 .10 : Koncert z płyt gramofonowych. Płyty 
z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. Kopernika
1 1 . — 13.10 : Transmisja z Warszawy. Komuni
kat metereologiczny. Następnie d. c. koncertu 
z płyt gramofonowych. — 13-25 — 14.20: 
Przerwa. — 14.20: Transmisja z Warszawy.— 
Komunikat gospodarczy. — 14. 40: Transmi
sja z Warszawy. Odczyt dla maturzystów p. t. 
„Jan  Kochanowski" (dział „Literatura") .w y
głosi prof. Konrad Górski. — 15.00. Transmisja 
z Warszawy. Odczyt dla maturzystów p. t. 
„Unja Litwy z Polską" (dział „Historja") wy
głosi prof. Henryk Mościcki. — 15.20: Muzyka 
z płyt gramofonowych. — 15.35: „Chwilka 
lotnicza" w oprać. inż. Eugenjusza Rolanda. 
15.50: Transmisja z Warszlawy. „Bitwa pod 
Wawrem i Dębem Wielkiem" wygi. mjr. Adam 
W. Englert. 16.10: Transmisja z Warszawy. 
Komunikat dla żeglugi i rybaków. — 16 .15: 
Muzyka z płyt gramofonowych. — 16.30: Au
dycja dla najmłodszych w oprać. p. Ady Arct-

Jampolskiej. — 16.55: Muzyka 2 płyt gramo
fonowych. — 17 .15 : Transmisja z Warszawy. 
Odczyt dyr. Jana Śmigielskiego p. t. „Istota 
naukowej organizacji pracy". — 17.45: Trans
misja z Warszawy. Popularny koncert symfo
niczny w wyk. ork. Filharmonji Warsz., pod 
dyr. Adama Dołżyckiego. — 18.45: Rozma
itości. — 19 .10: „Akcja rządu dla emigracji" 
wygł. p. Władysław Wyszyński, kierownik 
Ekspozytury Urzędu Emigracyjnego we Lw o
wie. (Inauguracja cyklu odczytów radjowych 
organizowanych przez Polskie Tow. Emigę. we 
Lwowie). 19.25: Transmisja z Warszawy. Uwagi 
i wskazówki dla detektorowiczów — wygi. in.ż. 
Znaniecki. — 19-3°: Płyta gramofonowa. — 
19.35: Odczytanie programu na dzień nasten- 
ny. — 19.40: Transmisja z Warszawy. Prasowy 
Dziennik Radjowy. — 19.55; Płyta gramofono 
wa. — 20.00. Transmisja z'.Warszawy. Odczyt 
muzyczny. — 20.80: Transmisja z Warszawy. 
Koncert wieczorny. Wykonawcy: Kwartet
smyczkowy (i-sze skrzypce Irena Dubiska, 
II -e skrzyp. Mieczysław Fliederbaum, altówka 
Mieczysław Szaleski, wiolonczela Zofja Adam
ska) Matylda Polińska-Lewicka (sopran) i L u 
dwik Urstein (akomp.). — W przerwie koncer
tu transmisja z Warszawy. Kwadrans literacki. 
Opowiadanie M. Konopnickiej „U  źródła".
D. c. koncertu z Warszawy. Arje i pieśni od
śpiewa p. Polińska-Lewicka. Utwory skrzyp
cowe odegra p. I. Dubiska. 22.00: Transmisja 
z Warszawy. P. Cezary Jcllenta wygłosi felie
ton p. t. „Krzyk nagich ścian". — 22.15: Trans- 
misja z Warszawy. Koncert. — 22.35: „Śladami 
polskiej Królewny" wygł. prof. jakób Ge
szwind. 22.50 — 23.00: Transmisja z Warsza
wy. Komunikaty.

cja .— często- nie tylko przez cały wie
czór, ale i przez całą noc aż do ranka, 
'ba., nawet odkładano dokończenie na 
drugi dzień, zapowiadając szanownej 
publiczności, że „ciąg dalszy jutro na
stąpi". Powtarzało się to podobno bar
dzo często, a komedje Księżnej Pani 
grane były poprostu tak porcjami, 
odcinkami, jak dzisiaj wychodzi felje
ton powieściowy w gazecie.

Publika nieświeska klaskała i słu
chała, ziewała w modne, koronkowe 
chusteczki i wzdychała, ale słuchała da
lej. Bo to przecież sama Księżna "Woje
wodzina... Bo to z pod jej dostojnego 
pióra i reżyser)!... Bo zresztą w an
traktach dawano pyszne radziwiłłow- 
skie kolacje i cukrowe podwieczorki, 
a szanowne audytorjum było nieraz 
całemi tygodniami żywione z kreden
sów i piwnic zacnego Księcia „Rybeń- 
ki". Zresztą nie czekał tam żaden tram 
waj, ani nazajutrz nie trzeba było iść 
do biura...

I ktoby to pomyślał, że ta piękna 
tradycja wielogodzinnych przedsta
wień nieświeskich odżyje dzisiaj po 
wiekach we Lwowie? I że właśnie z ra
cji Dantona i owych srogich „jakóbi- 
nów“ , od których księżna Urszula i jej 
audytorjum odżegnywało się wodą 
święconą. Tylko, że niema w antrak
tach onych półgąsków i szynek, cu
krów i marcepanów radziwiłłowskich...

Schiller i Urszula Radziwiłłowa... 
Ktoby to mógł pomyśleć. A  jednak 
dzieją się rzeczy, o których się Dan- 

j tonowi nie śniło... Jun.

Nr. 73
I ' ssssssssss    ' ,B

obecnie zbieranie materjału dla rewi
zji umów handlowych polsko - au- 
strjackiej. i  polsko - czechosłowackiej.

Związkowi Iżb przemysłowo-han
dlowych przesłano opinję co do pro
jektowanego Zjazdu kół gospodar
czych polskich z Kołami gospodar- 
czemi państw bałtyckich, a w szcze
gólności co db kwestji porozumień 
eksportowych w dziedzinie najważ
niejszych artykułów eksportowych 
przez zainteresowane państwa.

Dnia 6 marca odbyło się posiedze
nie Związku Izb przemysłowo - han
dlowych, przy współudziale istnieją
cych już w Polsce Izb rolniczych. Zo
stała uchwalona wspólna enuncjacja 
na temat najważniejszych zagadnień 
gospodarczych przemysłu, handlu i 
rolnictwa.

Po referacie dr. Jasińskiego, który 
przedłożył przygotowane przez spe
cjalną komisję tezy dla opracowania 
memorjału w sprawie sytuacji gospo
darczej, wywiązała się obszerna dysku
sja.

W  sprawie utworzonego w stycz
niu 1930 kartelu jutowego, który w y
wołał szereg niekorzystnych obja
wów dla życia gospodarczego, uchwa
lono wniosek nagły prez. Kolischera: 
"Wzywa się tarząd Izby do poczynie
nia u miarodajnych czynników odpo
wiednich kroków w kierunku zbada
nia działalności kartelu, a w szczegól
ności w kierunku kontroli kalkulacji 
kartelowych cen worków.

Wycieczka 
do Wilna i Łotwy,

Zachęcony zupełnem powodzeniem 
zeszłorocznej wycieczki nad morze, w 
której wzięło udział około 150 ucz
niów i uczenie lwowskich szkół śred
nich, a zarazem stosując się do życze
nia Min. Wyzn. Rei. i Ośw. Publicz
nego, zalecającego tego rodzaju wycie
czki krajoznawcze młodzieży, posta
nowił Komitet Opieki urządzić i w bie 
żącym roku szkolnym dalszą wyciecz
kę.

Wobec zwiedzenia zeszłego roku 
północnych i zachodnich stron Rze
czypospolitej, obecna wycieczka kie
rowałaby się zasadniczo na Kresy 
wschodnie. Ze względu jednak na tra
dycje dawnej ekspansji Polskiej w  In
flantach i zwycięstwa oręża polskiego 
w tych stronach, chciałby Komitet, by 
młodzież po zwiedzeniu Wilna skiero
wała się poprzez Łotwę do Rygi, a 
stamtąd na polskim statku do Gdyni, 
zyskując w ten sposób sposobność zo
baczenia południowych wybrzeży Bał
tyku. Włączenie Łotwy do planu w y
cieczki nadałoby jej charakter egzoty- 
czności, powiększyłoby tylko niezna
cznie koszta podróży, byłoby nawią
zaniem stosunków z Polon,a łotewska 
a zarazem aktem kurtuazji w stosun
ku do przyjaznego Polsce sąsiada.

Tak pojęta wycieczka prowadziła
by zatem ze Lwowa przez Sarny, Bia
łowieżę, Białystok, Wilno, Turmont. 
Zemgale, Dźwińsk, R ysę. Gdynię, 
Warszawę do Lwowa. Trwanie wycie
czki 10 dni, ogólny koszt około 180 
zł.; czas wycieczki — pierwsza połowa 
czerwca; kierownictwo) pozfostdwakM 
by w doświadczonych rękach prof. 
W ilka Stanisława.

W  Wilnie ma Komitet zamiar po
prosić ks. Biskupa Bandurskiego o u- 
dzielenie młodzieży pasterskiego bło
gosławieństwa.

W drodze powrotnej w Warszawie 
zamierza wycieczka złożyć hołd P. 
Prezydentowi Rzeczypospolitej.

Zgłoszenia z zadatkiem w wysoko
ści 30 zł. należy wpłacać do dn a 15 
kwietnia b. r. na ręce prof. Stanisława 
Wilka we Lwowie yy IX  gimnazjum 
przy ul. Chocimskiej. TTam tez ewen
tualni uczestnicy wycieczki _ będą m o
gli otrzymać szczegółowe inform!acje!j

Obrady Izby przemysłowo-handl.
Komplet liczny. Przewodniczy sen. 

Szarski. N a wstępie przedłożył dyr. 
Wachtel sprawozdanie z czynności 
biur Izby za okres ostatnich kilku ty
godni. Między innem.", odniesiono się 
do Magistratu m. Lwowa, jak i Sta
rostwa grodzkiego we Lwowie w 
sprawie konkurencji nielegalnego han
dlu domokrążnego, domagając się w y
dania zarządzeń, któreby usunęły ten 
niewłaściwy i szkodliwy dla kupiec- 
twa nielegalny handel domokrążny 
oraz handel pokątny.

W  Warszawie odbyło się posiedze
nie międzyizbowej komisji referentów 
fachowych, na którem ustalono osta
tecznie tekst opiinji w sprawie pro
jektu jednolitej ordynacji p o d a t K O w e j .  

Opinję tę przedłożono Ministerstwu 
Skarbu.

Zwrócono' się do I. Izby Skarbo
wej we Lwowie z prośbą o przyspie
szenie załatwienia odwołań przeciwko 
wymiarom podatku dochodowego i 
przemysłowego od obrotu za rok 
1929 oraz za lata ubiegłe.

Izba Skarbowa II we Lwowie zwró

ciła się do Izby z prośbą o przedsta
wienie rzeczoznawców dla wymiaru 
podatku dochodowego na rok 1931 
w terminie do 15 kwietnia br. Poza- 
tem interwenjowała Izba w szeregu 
spraw podatkowych, m. in. poparła u 
Wojewody lwowskiego memorjał pre
zydenta m. Lwowa, domagający się 
decentralizacji wszelkich dostaw i ro
bót publicznych, celem umożliwiania 
przemysłowi i rzemiosłu miejscowe
mu wzięcia udziału w nich i otrzy
mania pracy i zarobku. P. "Wojewoda 
odniósł się do zainteresowanych Mini
sterstw z prośbą o poparcie tych po
stulatów. Dyr. dr. Jasiński przedsta
wił sprawy związane z eksportem i, za
graniczną polityką gospodarczą. W  dniu 
19 lutego utworzony został Polski 
Związek eksporterów drobiu z siedzibą 
w Warszawie. Dalej' przedstawił mów
ca przebieg obrad środkowo - euro
pejskiej konferencji gospodarczej w 
Wiedniu w sprawach rolnych, oraz 
zacieśnienia stosunków gospodarczych 
między krajami środkowej Europy. 
W toku prac biura Izby znajdbje się

Na fali dnia.

We Lwowie, czy w Nieświeżu?
Premjera (może być i „pra-premje- 

ra“ ) „Sprawy Dantona" Przybyszew
skiej trwała niemal tak długo, jak sa
ma Rewolucja francuska, bo skończy
ła się o godzinie 2-giej w nocy; lwow
scy teatromani dopiero „świtkiem 
przedwiosennym", gdy już ptaszki za
czynały śpiewać, mogli położyć się do 
łóżka. A  ponieważ późno zjedli kola
cję (bo w bufecie teatralnym kanapek 
było mało i bardzo drogie!) i napa
trzyli się na same gilotyny i okrucień
stwa reżyserskie, więc mieli sny nie
spokojne. Całe szczęście, że i tramwaje 
chorują na bezsenność i czekały do 
2-giej w nocy pod Teatrem, gdyż ina
czej trzebaby było maszerować per pe- 
des apostolorum, bo na dorożki auto
mobilowe nas nie stać.

Późne godziny kończenia się pre- 
mjer lwowskich zaczynają się stawać 
pewnego rodzaju regułą, ale ta ostatnia 
stała się naprawdę „rewolucją" i wzię
ła prawdziwy rekord. Przez 6 godzin 
z rzędu „elita" Lwowa słuchała i cze
kała, czekała i znowu słuchała, podzi
wiała i przeżywała, jadła kanapki i pa
liła papierosy, oklaskiwała i drżała ze 
wzruszenia. Jeszcze jedna odsłona, jesz
cze jedna gilotyna, jeszcze jedno rewo
lucyjne kino, jeszcze jeden cud reżyse- 
rji. Czy to aby nie zadługO' dla dzisiej
szego człowieka, który jest trochę ner
wowy i niecierpliwy, któremu kwa
drans wydaje się nieraz godziną i któ

ry urna nawet pewnego rodzaju abo
minację do wielogodzinnych audycyj?

Otóż nie zadługo! Trzeba tylko za
jąć odpowiednie stanowisko wobec tej, 
całej sprawy. "Wiemy doskonale, jak 
wyraźną predylekcję ma nasz obecny 
Teatr do tradycyj narodowych, do 
sztuki polskiej, do naszego klasyczne
go, narodowego repertuaru. Przecież 
wystawił już tyle sztuk polskich, dał 
tyle narodowych przedstawień dla 
młodzieży szkolnej i t. d1., czy więc 
dziwić się można, że i tym razem po
szedł za starą polską tradycją teatral
ną, i to aż z 18 wieku. Istniała wtedy 
pewna znamienita pisarka polska, Je j
mość Parni wojewodzina wileńska i 
hetmanowa wielka litewska, Francisz
ka Urszula 2 imion z Wiśniowieckich 
Radziwiłłowa, żona ks. Michała Kazi
mierza Radziwiłła. Mąż mówił do niej 
„Rybeńko” , a ona pisała sobie na Nie- 
świeskim zamku różne przedziwne 
rzeczy, które potem, jako żywo, ogła
szała drukiem. Między innemi, urodzi- 

j ła wiele „komedyj i tragedyj, przed- 
i niodowcipnym wynalazkiem, wybor

nym wiersza kształtem, bujnością rze
czy i poważnemi przykładami znamie
nitych"..., które odgrywane były na 
teatrze nadwornym w Nieświeżu. Sztu 
ki owe były tak długie, tak wymowne, 
tak zdobne we wszelkiego rodzaju 
„enigmata czyli zagadki", że przedsta
wienia ich trwały — jak mówi trądy-



Nr. 73 G A Z E T A  L W O  w i  ^  /- u*ua - ~ j 5 :

Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C J E .

Nc. I. 5/31. Umorzenie. Na wniosek Jó 
zefa Węglarza Szczawnica wyżną zarządza się 
postępowanie celem umorzenia zaginionego 
weksla i wzywa się posiadacza aby do dni ćo 
od dnia ogłoszenia przedłożył Sądowi najdalej 
dnia 27 maja 1931. Po bezskutecznym upływie 
tego terminu uznałby Sąd weksel za umorzony. 
Weksel ten na 900 zł. wystawiony przez Eu- 
genjusza Grzegorczyka a przyjęty przez Ju- 
ljana Zachwieję na zlecenie Pawła Stadnika 
płatny 8 lipca 1928. 2741

Sąd grodzki, Oddział I.
Krościenko n/D. 6 marca 1930.

Nc. X. 755/30/4. Uchwała. Na wniosek 
Arona Gitelmana zarządza się postępowanie 
celem umorzenia niżej ozniaczonych weksli, 
które miały zaginąć i wzywa się posiadacza 
tych weksli, aby zgłosili swe' prawa do tych 
weksli do 60 dni od dnia ogłoszenia tego 
edyktu. W przeciwnym wypadku uznałby Sąd 
po upływie tego terminu te weksle za umo
rzone i bez znaczenia. Oznaczenie weksli: 
weksel na 65 dolarów opiewający, pl. 20 grud
nia 1930 drugi na 65 dolarów płatny 25 grudnia 
1930, trzeci weksel na 60 dolarów i 63 centów 
płatny 30 grudnia 1930 z akceptem Jakóba 
Sobla i Jonasza Arona we Lwowie pl. Kra
kowski 1. 7. 2736

Sąd grodzki miejski, Oddział X.
Lwów, dnia 17 stycznia 1931.

f i r m y .
Firm. 34/3 i/C. III. 173. Zmiany i do

datki odnoszące się do wpisanych do rejestru 
handlowego firm Spółek z ograniczoną odpo
wiedzialnością: Siedziba firm y: Borysław.
Brzmienie Firmy: , Towarzystwo Naftowe 
„Limanowa”  Spółka z ograniczoną odpowie
dzialnością. Do rejestru dział C. wpisano dnia 
7 lutego 19 31: Nia zasadzie § IV umowy
spółkowej otworzone zostały oddziały w Ka
towicach, Krakowie, Łodzi, Radomiu i War
szawie. 25 11

Sąd okręgowy, Wydział II.
Sambor, dnia 7 lutego 1931.
Firm. 216/30/A. I. i i i . Zmiany i dodiatki 

odnoszące się do wpisanych już w rejestrze 
handlowym Firm kupców pojedynczych _ i 
spółek. Do rejestru oddział A. należy wcią
gnąć co następuje: Siedziba Firmy: Sambor. 
Brzmienie Firmy: „Herzig Wiesenberg" Dru
karnia nakładowa dla urzędów i szkół w 
Samborze. Zmiana Firmy: .,Herzig Wiesen- 
berg i Ska”  Drukarnia nakładowa dla urzę
dów i szkół w  Samborze. Przystąpili: Fran
ciszka Wiesenberg jako jawna spólniczka z 
dniem 12/7 1930. Skutkiem czego powstfała 
jawna spółka od 12/7 1930. Uprawnieni do 
zastępstwa: Pod brzmieniem Firmy podpi
sują obaj spólnicy kumulatywnie. Dzień wpi
su: 23 lipca 1930. 2513

Sąd okręgowy, Wydział II.
Sambor, dnia 14 lipca 1930.

Firm. 295/30/0. II. 2 11 . Zmiany i dodatki 
odnoszące się do wpisanych w rejestrze han
dlowym firm spólkowych. Siedziba firmy: 
Drohobycz. Brzmienie firm y: „Silva-Noya”  
Naftowa spółka z ograniczoną odpowiedzial
nością. Na Walnem Zgromadzeniu spólników 
odbytem dnia 9/9 1930 stwierdzonem aktem 
notarjalnym do 1. rep. 7827 uchwalono zmia
nę ustępu pierwszego § 7 kontraktu spółki 
z daty Kraków, 24/4 1922 ł. rep. 17846. W 
szczególności ustęp pierwszy §-fu 7 wspo
mnianego kontraktu spółki odtąd brzmieć 
będzie: „Przełożeństwo spółki składa się z 
dwóch zawiadowców. Na czas trwania spół
ki ustanowieni zostają zawiadowcami Ale
ksander Zunin, przemysłowiec we Lwowie, 
przy ul. Dąbrowskiego 1. 8 zamieszkały, Mau
rycy Leichtman, przemysłowiec, w Drohoby
czu zamieszkały” . W  miejsce dotychczaso
wych zawiadowców Abrahama Lipy Kleina 
i Majera Leichtmana zostali ustanowieni za
wiadowcami na cały czas trwania spółki A- 
leksander Zunin, przemysłowiec, we Lwowie, 
przy ul. Dąbrowskiego 1. 8 oraz Maurycy 
Leichtman, przemysłowiec w Drohobyczu. 
Data wpisu: 16 października 1930. 2514

Sąd okręgowy, Wydział II.
Sambor, dnia 15 października 1930.

Firm. 2036/30. C. II. 85. Zmiany doty
czące firmy spółki. Do rejestru wpisano dniia 
29 stycznia 1931. Brzmienie firm y: Polska
hurtownia spożywcza „Pohus”  spółka z ogr. 
odp. we Lwowie. Siedziba: Lwów, Nowy
Świat 8. Zmiany: Uchwałą Walnego zgro
madzenia z dnia 29 XI. 1930 r. uchwalono 
zwinięcie oddziału spółki w Warszawie. 2540 

Sąd okręgowy, (Wydział II.
Lwów, dnia 6 grudnia 1903.
Firm. 1229/30. A. II. 108. Zmiany doty

czące firmy pojedynczej. Do rejestru wpisano 
dnia 14 października 1930. Siedziba firmy: 
Lwów ul. Kazimierzowska 9. Brzmienie f ir 
my: Bernarda Waldmana Syn. Zmiany:
Udzielono prokury Zygmuntowi Zwilliingowi. 
Lwów, ul. Piekarska 5. 2544

Sąd okręgowy, Wydział II.
Lwów, dnia 8 lipca 1930.

Firm. 2/31. Sp. III. 19 1. Zmiany dotyczące 
firmy spółki. Do rejestru wpisano dnia 15 
stycznia 1931. Brzmienie firm y: Wschodnio- 
galicyjskie koleje lokalne, spółka akcyjna. 
Siedziba: Lwów Potockiego 1. 1 1 .  Zmiany: 
Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 5 gru
dnia 1930 r. L. rep. 31342 postanowiono roz
wiązanie i likwidację spółki. Likwidatorami 
zostali: dr. Wacław Lewicki, radca minister
ialny, Mr. Kazimierz Malski, radca minister
ialny obaj z Warszawy, Targowa 70, Jan Nę- 

owski, inspektor P. K. P. Lwów, Kurkowa

43 i Józef Skwarczyński, em. Naczelnik W y
działu Ministerstw^ Komunikacji Lwów, Po
tockiego 1. 1 1 .  Firmę podpisuje pod jej brzmię-, 
niem z dodatkiem na likwidację wskazującą 
dwóch likwidatorów. 25  ̂3

Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy.
Lwów, dnia 9 stycznia 1931.
Firm. 1259/30. Stow. VII. 306. Zmiany 

dotyczące firmy spółdzielni. Do rejestru wpi
sano dnia 9 października 1930. Siedziba spół
dzielni: Lwów ul. Kościuszki 22. Brzmienie 
firm y: Żydowska Kasa Rzemieślnicza spół
dzielnia z ogr. odp. we Lwowie. Zmiany: 
Uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 30 
maja i 15 czerwca 1929 r. zmieniono § 3 sta
tutu. Odtąd przedmiot przedsiębiorstwa;.^ l i  
udzielenie kredytów w formie dyskonta wek
sli, pożyczek skryptowych oraz rachunków 
bieżących i pożyczek zabezpieczonych bądź 
hipotecznie bądź przez poręczenie, bądź za
stawem papierów wartościowych wymienio
nych w punkcie 5 niniejszego artykułu. 2) 
Redyskonto weksli. 3) Przyjmowanie wkła
dów pieniężnych z prawem wydawania dowo
dów wkładowych imiennych, jednak bez pra
wa wydawania takich dowodów płatnych 
okazicielowi. 4) Wydawanie przekazów, cze
ków i akredytyw oraz dokonywania wypłat 
i wpłat w granicach Państwa. 5) Kupno i 
sprzedaż na rachunek własny oraz na rachu
nek osób trzecich papierów procentowych 
państwowych i samorządowych, listów za
stawnych, akcyj central gospodarczych i 
przedsiębiorstw organizowanych .--rzez spół
dzielnie, ich związki lub centrale gospodarcze, 
oraz akcyj Banku Polskiego. 6) Odbiór wpłat 
na rachunek osób trzecich, inkasso weksli i 
dokumentów. 7) Przyjmowanie subskrypcji 
na pożyczki państwowe i komunalne oraz na 
akcje przedsiębiorstw, o których mowa w 
punkcie 5 niniejszego artykułu. 8) Zastęp
stwo czynności na rzecz, Banku Polskiego i 
banków państwowych. 9) Przyjmowanie do 
depozytu papierów wartościowych i innych 
walorów oraz wynajmywanie kasetek zabez
pieczonych. , 2 542

Sąd okręgowy, .Wydział II.
Lwów, dnia 16 lipca 1930.
Firm. 2043/30. b. VIII. 298. Zmiany do

tyczące firmy spółki. Do rejestru wpisano 
dnia 29 stycznia 1931. Brzmienie firm v: 
„Atis”  artykuły techniczne i samochodowe 
spółka z ogr. odp. we Lwowie. Siedziba.- 
Lwów plac Marjacki 8. Zawiadowca inż. Ste- 

■fan Szybalski wystąpił. Ustępstwo z daty 
Lwów 3 listopada 1930 Lrep. 20661 przyjmuje 
się do wiadomości. 2541

Sąd okręgowy, 'Wydział II.
Lwów, dnia 1 1  grudnia 1930. ,

Firm. 861/30. A. 91. Do rejestru firm 
spólkowych należy wciągnąć co następuje: 
Siedziba firm y: Sanok. Brzmienie firm y:
Maksymiljana Hauptmanna Synowie Bracia 
Hauptmann w Sanoku spółka jawna handlowa 
zastępstwo browaru Jana Gotza w Okocimie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa, zastępstwo br 0/ 
w,aru Jana Gotza w Okocimiu utrzymywanie 
na składzie piwa z tego browaru i hurtowna 
sprzedaż tegoż. Firma spółki jest jawna. Spól- 
nicy osobiście odpowiedzialni: dr. Leon
Hauptmann, przemysłowiec, zam. przy ul. 
Zielonej 38 w Częstochowie, dr. Feliks 
Hauptmann, przemysłowiec, zam. przy ul. Za
chodniej 2 w Łodzi. Do zastępstwa spółki i 
podpisywania imieniem spółki uprawniony 
jest każdy poszczególny spólnik samodzielnie 
w ten sposób, że pod wyciśniętą pieczęcią: 
Maksymiljana Hauptmanna Synowie, bracia 
Hauptmann w Sanoku jawna spółka handlo
wa „Zastępstwo browaru Jana Gotza w O ko
cimiu”  umieści swój podpis. Data wpisu 27 
stycznia 1931. 2576

Sąd okręgowy.
Sanok, dnia 27 stycznia 1931.

K U R A T E L E .
P- 34'/ż9- Zniesienie kurateli. Sąd powia

towy Oddział III, w Busku uchyla dla braku 
już obecnie warunków ubezwłasnowolnienia 
zawieszoną nad Wasylem Wasylciowem rolni
kiem z Ubruca tus. uchwalą z dn. 11  stycznia 
i 30 września 1928 lcz. P. 34/29 kuratelę. 2739 

Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 10 października 1930.

L. 830/6. Obwieszczenie. Tus. prawomocna 
uchwałą z dnia 21 listopada 1930 Lcz. 8/30/5 
uniewłasnowolniono częściowo 2 powodu mar
notrawstwa Petra Pańczoszaka syna Semena i 
tegoż żonę Ołenę z Tatarczuków Pańczoszak, 
ze Słobody rungurskiej. Doradcą dla nich usta
nawia się Iwana Tatarczuka syna Matija ze 
Słobody rungurskiej 2742

Sąd grodzki, Oddział I.
Peczeniżyn, dnia 29 stycznia 1931.

L I C Y T A C J E .
E. XVI. 5187/25/164. Edykt licytacyjne 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Hirsza 
Hausmana odbędzie się dnia 29 kwietnia 1931 
r. o godz. 10 przedpol. w sali Nr. XV I.. na 
zasadzie zatwierdzonych warunków, licytacja 
następujących realności: Księga gruntowa
gm. m. Lwowa, whl. a) n  81 /III, b) połowa 
983/III. Oznaczenie realności: Parcela budo
wlana we Lwowie, ul. Łokietka 1. 14, o po
wierzchni 15 1 m. kw., na której znajduje się 
dom jednopiętrowy i pół domu jednopiętro- 
wego, wyglądającego jak dwupiętrowy. Poło
wa pb. 6721 o powierzchni 284 m. kw., nia 
której  ̂ znajduje dię klatka schodowa domu 
jednopiętrowego pod a) wspomnianego. War
tość szacunkowa wraz z przynależ, razem 
dla obu realności 33.196 zł. Najniższa oferta 
16.598 zł. Do realności whl. 1 18 1 ks. g r. ?m. 
m. Lwowa należą następujące przynależności: 
18 okien i 2 muszle wodociągowe, ocenione

na 395 zł., a do realności whl. 983./UI. 1 drzwi 
wewnętrzne, oszacowane na 35 zł. (połowa). 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastą
pi. — Obie realności zostaną razem sprze
dane. 2695-3

Sąd grodzki miejski, Oddział XVI.
Lwów, dnia 14 marca 1931.
E. 16848/281/48. Edykt licytacyjny. Na 

wniosek Pierwszej galicyjskiej fabryki ma
sywnych mebli do rąk pełnomocnika adwokata 
Dra Lindenbauma w Stryju odbędzie się dnia 
30 kwietnia 1931 o godzinie 10 przedpołu
dniem w tut. Sądzie piuro Nr. 12 licytacja 
realności whl. 2724 ks. gr. gm. m. Stryja, 
składającej się z pb 2067 N r. domu 291, po
łożonej w Stryju przy ulicy Garbarskiej, na 
tej parceli pobudowany jest dom piętrowy z 
dwiema oficynami, wychodkami i barakiem 
drewnianym. IW domu tym pomieszczona 
jest mechaniczna pracownia stolarska oraz 
mieszkanie. Jako przynależności są: parkan i 
maszyny stolarskie. Do realności 2724 należą 
następujące przynależności a to: stolarskie
maszyny 1) lokomobila, 2) grygarka, 3) stru
garka, 4) wiertarka, 5) maszyna do ostrzenia 
noży stolarskich, 6) maszyna do ostrzenia pił, 
7) cyrkularka, 8) transmisja ćo mm, 6 m dłu
ga, 9) transmisja 65 mm, 2.50 m długa, 10) 
transmisja 60 mm, 4.50 m długa, 11)  łożysko 
samosmarowane i koło pasowe, 12) pas głów
ny parciany, 14) 4 wąskie pasy skórzane, 15) 
warstat ślusarski, 16) kuźnia połowa oraz par
kan 25 m długi, oszacowane na 5400 zł., wli
czone do ceny szacunkowej. Wartość szacun
kowa 34.050 zł. 18 gr. Najniższa oferta 17.025 
zł 09 gr. Poniżei nainiższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 2763

Sąd grodzki, Oddział IV.
Stryj, dnia 1 1  lutego 1931.

E. 5968/30. Edykt licytacyjny. Dnia 24 
kwietnia 1931 o godzinie 10 przedpołudniem 
odbędzie się w podpisanym Sądzie biuro Nr. 
10 przymusowa sprzedaż 1/24 części realności 
Iwh. 194 gm. kat. Luszowice. Cena szacunko
wa wynosi 64 zł. 1 1  gr. Najniższa oferta 42 
zł. 74 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 2757

Sąd grodzki, Oddział IV.
Chrzanów, dnia 23 marca 1931.
E- 3762/30. Edykt. Dnia 7 kwietnia 1 9 3 1  

o godz. 10 rano w sali Nr. 26 podpisanego 
Sądu odbędzie się licytacja realności whl. i i i  
ks. gr. gm. Brody objętej, składającej się z 
pbud. 864 obszaru 297 m kw. przy ul. K o
rzeniowskiego 1. 10 w Brodach, na której stoi 
dom murowany jednopiętrowy od frontu i 
parterowy dom murowany w podwórzu. War
tość szacunkowa 26.488 zł. 80 gr., najniższa 
oferta 13.244 zł. 40 gr. Poniżej najniższej o- 
ferty sprzedaż nie nastąpi. 2755

Sąd grodzki.
Brody, dnia 22 lutego 1931.
E. 866/28. Edykt licytacyjny. Na wnio

sek Brygidy Cyron strony egzekwującej od
będzie się dnia 30 kwietnia 1931 o godz. 10 
przedpołudniem w biurze Nr. 39 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacja następują
cych realności: Księga gruntowa Sędziszów,
połowa whl. 709. Wartość szacunkowa z przy- 
należnościami: 3690 zł. 79 gr. Najniższa o- 
ferta: 2460 zł. 52 gr. Księga gruntowa Sę
dziszów: 1/4 cz. whl. 140 z budynkiem. War
tość szacunkowa z prźynależnościami 1 1 18  zł. 
Najniższa oferta: 745 zł. 04 gr. Poniżej naj
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 2679-3 

Sąd grodzki, Oddział II.
Ropczyce, dnia 18 lutego 1931.

E. 1922/30. Edykt licytacyjny. Dnia 1 maja 
1931 0 godzinie 10 przedpołudniem odbędzie 
się w Sądzie grodzkim w Sniatynie w biurze 
Nr. 9 licytacja pbud. 94^1 wraz z chatą gminy 
Wołczkowce wartości szacunkowej 1 1 10  zl. 
Najniższa oferta wynosi 555 zł. 2743

Sąd grodzki, Oddział IV.
Sniatyn, 8 marca 1931.

R O ZM A IT E O BW IESZCZEN IA.
Prez. 7790/31. Edykt. Sąd Apelacyjny we 

Lwowie wdrożył postępowanie sprostowawcze 
celem odnowienia zniszczonej księgi grunto
wej Sądu grodzkiego w Chodorowie dla gmi
ny Kniesiolo i wzywa interesowanych, by 
roszczenia z § 7 ustawy Nr. 96 dzup. z r. 
1871 zgłosili w tym Sądzie grodzkim do 15 
lipca 1931. 2718-3

Lw ów , 23 marca 1931.
Cg. I. 7 17 1/31. Strona powodowa Jan Kluś 

„Gimajny”  wniosła skargę przeciw stronie po
zwanej: Janowi Gutowi „Misiadze” o 500 doi. 
do Lcz. Cg. I. 7 17 1/3 1. Audjencja do ustnej 
rozprawy została wyznaczona na dzień 16 
kwietnia 1931 godz. 9 przedpołudniem w tym 
Sądzie biuro Nr. n ć  sala rozpraw II. p. Po
nieważ miejce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane, ustanawia się adwokata dr. Dzikie- 
wicza w Nowym Sączu kuratorem, który ją 
będzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeń
stwo dotąd, dopóki ona sama się stawi i nie 
ustanowi pełnomocnika. 2732

Sąd okręgowy, Oddział I.
N ow y Sącz, dnia 10 marca 1931.
Cm. I. 3/30/16. Edykt Strona powodowa 

Bank Gopodarstwa Krajowego we Lwowie 
wniosła skargę przeciw stronie pozwanej Ró- 
ży.Safrin, 2) Cecylji Goldfarb, 3) Józefiny vel 
Pejsi Halm, 4) Hugo Makymiljanowi 2 im. 
Hardt i j) Władysławowi Rudolfowi 2 im. 
Hardt. Ponieważ miejsce pobytu stron pozwa
nych jest nieznane, ustanawia się p. adw. dr. 
Marka Lówenherza we Lwowie ul. Sykstuska 
36 kuratorem, który ich będzie zastępował 
na ich koszt i niebezpieczeństwo dotąd, do
póki oni sami się nie stawią i nie ustanowią 
pełnomocnika. 2724

Sąd okręgowy.
Lwów, dnia 20 lutego 1931.

Cg. I. 80/29. Strona powodowa Izak Hirsch 
Wachter wniosła skargę przeciw stronie po
zwanej Abusch vel Abraham Korn o 17.000 
zł. Audjencja do ustnej rozprawy została wy
znaczona na dzień 9 kwietnia 1931 godz. 1 1  
przedpołudniem w tym Sądzie biuro Nr. 97. 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane, ustanawia się adwokata dr. Bildera w 
Nowym Sączu kuratorem, który ją będzie za
stępował na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd, dopóki ona sama się stawi i nie ustano
wi pełnomocnika. 27-53

Sąd okręgowy, Wydział I.
Nowy Sącz, dnia 20 stycznia 1931.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 29/31/5. Edykt ugodowy. Ocwarcie po

stępowania ugodowego do majątku 1) Etroima 
Engelberga, 2) Jiires Katzbach kupców w 
Uhnowic, 3) Pesi Engelberg i 4) Dawida 
Wassera recte Katzbach w Uhnowie. Komisarz 
ugodowy Da wid Terkel sędzia okręgowy we 
Lwowie. Zarządca ugodowy dr. Zygmunt Witz 
adw. Uhnów. Audjencja do zawarcia ugody 
w wymienionym Sądzie biuro Nr. 22 dnęa 5 
maja 1931 o godz. przedpoł. Czasokres
do zgłoszenia wierzytelności do 28 kwietnia 
1931. 2730

Sąd okręgowy.
Lwów, 19 marca 1931.
S. 2/26/243. W sprawie konkursowej 

Firmy Rive Ska Akc. we Lwowie zwalnia się 
adw. dra Gustawa Bromberga ze stanowiska 
zarządcy powyższej masy, a w jego miejsce 
zarządcą konkursowym mianuje się Karola 
Litwaka kupca we Lwowie. 2 7 3 1

Sąd okręgowy, Wydział III.
Lwów, dnia 22 stycznia 1931.
Sa 23/31/8. Edykt ugodowy. Otwarcie po

stępowania ugodowego do majątku 1) Karola 
Beitza fryzjera we Lwowie, Kazimierzowska 
ić  i właściciela realności we Lwowie ul. R y 
cerska 5 i 2) Reginy Beitz żony pierwszego 
we Lwowie tamże. Komisarz ugodowy Dawid., 
Terkel sędzia okręgowy we Lwowie. Zarządca 
ugodowy Leon Finkel kupiec we Lwowie, Sio 
neczna 10. Audjencja ao zawarcia ugody w wy 
mienionym Sądzie biuro Nr. 22 dnia 12 maja 
1931 o godz. 10 przedpoł. Czasokres do zgło
szenia wierzytelności do 5 maja 1931. 2729

Sąd okręgowy.
Lwów, 21 marca 1931.
Sa 32/31/2. Edykt ugodowy. Otwarcie po

stępowania ugodowego do majątku prot. firmy 
„Dom żełaza I. Faust”  we Lwowie ul. Kazi- 
mierzowka 5, wpisanego w rejestrze handlo
wym pod firmą Dom żelaza I. Faust we Lw o
wie 2) właśc. tej firmy Izraela Fausta tamże. 
Komisarz ugodowy Dawid Terkel sędzia okrę
gowy we Lwowie. Zarządca ugodowy dr. Alojzy 
Oblas adw. Lwów, Leona Sapiehy 2. Audjencja 
do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie biu
ro N r. 22 dnia 12 maja 1931 o godz. 1 1 %  
przedpoł. Czasokres do zgłoszenia wierzytel
ności do 5 maja 1931. 2728

Sąd okręgowy.
Lwów, 20 marca 1931.

Sa 6/31/125. W sprawie ugodowej firmy 
Fried i Sternberg oraz jawnych spólników Ja 
kóba Sternberga i Zygmunta Frioda we Lwo
wie Piłsudskiego 17, z powodu zmiany pro
jektu ugodowego, odracza się audjencję ugo
dową na 20 kwietnia 1931 godz. i i '/ 2 S. 22 tut, 
Sądu Rutowskiego 13. 2727

Sąd okręgowy.
Lwów, 17 marca 1931.
Sa 21/31/5. Edykt ugodowy. Otwarcie po

stępowania ugodowego do majątku Samuela 
Ecka handlarza drzewem i Dory Eck żony 
pierwszego oboje w Janowie. Komisarz ugodo
wy Dawid Terkeł sędzia okręgowy we Lwo
wie. Zarządca ugodowy dr. Joachim Pohl adw. 
w Janowie. Audjencja do zawarcia ugody w 
wymienionym Sądzie biuro Nr. 22 dnia 5 maja 
1931 o godz. 1 1 .15  przedpoł. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 30 kwiet nia 1931. 

Sąd okręgowy.
Lwów, 23 marca 1931. 2726

Sa I. 100/30/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłużni
ków Antoniego Jaronia i Pauliny z "Wigór- 
skich Jaroń, gospodarzy w Lesie Kaczanowskim. 
Komisarz ugodowy: Franciszek Józwa naczel
nik Sądu powiatowego w Grzymałowie. Za
rządca ugodowy: dr. Izydor Rathauser adw o
kat w Grzymałowie. Audjencja ugodowa od
będzie się w Sądzie powiatowym w Grzyma
łowie. dnia 6 lutego 1931 r. o godzinie 10-tej 
przedpołudniem. Czasokres do zgłoszenia wie
rzytelności do dnia 4 lutego 1931 r. 2746

Sąd okręgowy, "Wydział I. niesporny.
Tarnopol, dnia 31 grudnia 1930.

Sa I. 2. 85/29. Postępowanie układowe do 
majątku dłużnika Fischla Tennenbauma kupca, 
w Złoczowie ukończono ugodę sądownie za
twierdzono. 2754

Sąd okręgowy, "Wydział I. 2.
Złoczów, 5 września 1930.
Sa 30/31/4. Edykt ugodowy. Otwarcie po

stępowania ugodowego do majątku 1) firm y 
Jakób Kahane i Ska fabryczny skład przybc- 
rów elektrycznych i świeczników we Lwowie, 
Kopernika 2, wpisanej do rejestru handlowego 
pod firmą, Jakób Kahane i Ska we Lwowie i 
współwłaścicieli tej firmy 2) Jakóba Kahanego, 
3) Berty Kahane i 4) Henryka Kahanego we 
Lwowie Kopernika 2. Komisarz ugodowy E)a- 
wid Terkel sędzia okręgowy we Lwowie. Za
rządca ugodowy dr. Michał Krzyżanowski adw. 
Lwów, Blacharska 1 1 .  Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie biuro N r 22 
dnia 1 maja 1931 o godz. 1 1%  przedpoł. Cza- 
sokres  ̂ do zgioszeni-a wierzytelności do 2ę 
kwietni-a 1931. 272*

Sąd okręgowy.
Lwów, 23 marca 1931.
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Zniżka cen cementu.
Ministerstwo Przemysłu i Handlu 

komunikuje, że na skutek pertraktacyj 
pana Ministra Przemysłu i Handlu z 
przedstawicielami przemysłu cemento
wego, przemysł ten przeprowadził od 
dnia 9 b. m. obniżkę cen cementu lo
co skład w Warszawie, jak następuje: 
za beczkę 200 kg. ze zł. 23^0—26‘oo 

na zł. 24*30 (7%), 
za beczkę 180 kg. ze zł. 24‘oo—24^0 

na zl. 22*25 (9 % ), 
za worek 50 kg. ze zł. 6‘oo—6*50 na 

zł. sc75 (12% ).
Ceny cementu będą w całej Polsce

analogicznie obniżone j przeliczone 
zależnie od położenia frachtowego.

Niezależnie od powyższych zniżek 
przemysł cementowy podniósł stoso
wane skonto kasowe o 3%, oraz wy
znaczył w stosunku do odbiorców 
hurtownych specjalną prowizję dodat
kową zł. 3 od każdej tonny cementu, 
odebranej ponad pewne ustalone od
setki od obrotów roku ubiegłego. W 
związku z powyższem Rząd uważa 
swoją akcje w dziedzinie obniżki cen 
cementu za ukończoną.

OGŁOSZENIA.

Notowania giełdowe.
GIEŁDA LW OW SKA.

Lwów, 26 marca 
Obroty giełdowe: Inwestycyjna 93.50,

Gazy wschodnie 14.75, 15.00.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 16  marca.

Sytuacja naogół bez zmiany. Ceny utrzy
mane. Tendencja utrzymana, uspos. spokojne.

GIEŁDA NABIAŁU.
Lwów, 26 marca.

Ceny w zł. za 100 kg. loco mag. sprzed. 
Lwów - miasto:

Masło deserowe od 440.— do 460.— ; 
masło stołowe od 410.—■ do 420.— ; masło ku
chenne od 360.— do 380.—.

Twaróg gospodarski od 90.— do 100.— ; 
twaróg mleczarniany niesolony od 60.— do 
70.— ; twaróg mleczarniany solony od 35.— 
do 45.—.

Za 100 Itr. loco mag. kolejowy Lwów:
Mleko krowie pełne od 2 1.— do 24.—.

K U R SY JA J.

Lwów, 26 marca.
Ceny w doi. loco Piotrowice - Chorzów:
Jaja eksportowe 51/54 kg. od 16.— do 

16.25; jaja eksportowe 48/51 kg. od 15.10 
do 15.75; jaja ekportowe 45/48 kg. od 14.— 
do 14.50.

Ceny w zl. loco Lwów:
Jaja duże ponad 511/54 kg. od 150.— do 

154; jaja oryg. ponad 48/51 kg. od 140.— 
do 144.—.

Komunikat.
W  maśle silna podaż przy cenach zniż

kow ych. Mleko i twaróg utrzym ują się w 
cenie.

Jaja eksportowe zniżkują w cenie mimo 
słabej podaży z powodu braku zainteresowa
nia zagranicą; jaja w obrocie krajowym po
drożały.

Tendencja dla masła i jaj eksportowych 
zniżkowa, dla mleka utrzymana, dla jaj kra
jowych zwyżkowa.

Następne zebranie we wtorek, dnia 31 
bm. o godz. 12.30 w sali Giełdy przy ul. 
Rejtana 6.

Notowania Lwowskiej Giełdy Zbożowej bez 
zmian. (Zobacz „Gazeta Lwowska" z dnia 28 
marca 1931 Nr. 72).

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

G IEŁD A  W A RSZAW SKA.
Warszawa, 28 marca 1931

Bank Dysk.
Bank Handl.
Bank Kredyt.
B. Zw. Sp. Zar 
Puls
Bank Polski 
Dąbrowa 
Siła i światło 
Spiess 
Cnkier 
Węgiel 
Norblin 
Cegielski 
Lilpop Rau 
Bank Zach.
Firlej

4%  pożyczka inwestycyjna 93-50 
5%  pożyczka dolarowa 46'00 
5%  pożyczka konwersyjna 49'25 
3% pożyczka budowlana 45 '—
5%  pożyczka kolejowa 1920 r. 46 '—
6%  pożyczka dolarowa 1920 74'50 
7 %  pożyczka stabilizacyjna 84'25 
8%  listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94 - 
8°/0 listy zastawne Banku Rolnego 94 '—
8%  obligacje Banku Gosp. Kraj. 94 '—
10% pożyczka kolejowa stabilizac. 104'—

GIEŁDA W ARSZAW SKA.

Warszawa 28 marca 1931

Bukareszt 5'31'00
Franki fr. 34'92'25
Sztokholm 239 '05 '—
Gdańsk (of.) 173-40' - 
Kopenhaga 2 3 9 0 5 '—
Praga 26 '42 '50
Wiedeń 125-3500
Berlin 212 5 5 ' -

108 — Modrzejów 7-—
108*— Ostrowiec B 4 3 0 0
110 -— Sole potas. 90’-

65 00 Starachowice 11-87
5 6 - Cząstocice 30-00

133-50 Syndykat roln. 10' -
42-50 Zieleniewski 30-50
65 — Zawiercie 3 8 - -
80 — Haberbusch 102-—
28-50 Borkowski 3 - -
32-50 Bank Mołop. 27-—
34-50 Klucze •—
40-25 Siersza 29-50
21-50 Rudzki 12-00
65’- Spirytus 22- -
14-50 Wysoka 135 —

Zakład artyst.-rytowniczy i wytwórnia pieczęci

iTych Gustawy Micińskiej
Lw ów , ul. B a to re g o  22/1 wykonuje herby, 
monogramy, gwoździe sztandarowe, — odznaki 
szkolne i t. p. po cenach bajecznie niskich. 
Pieczęcie kauczukowe 4X 7 cm. 3-rzędowe fir 
mowe po 2 zł. 50 sztuka. Każdy dalszy rząd 

tylko 70 gi. droższy.

Pierze i Puch 8. LIEDER
Lw ów  S zp italn a 10. — T elefon  86-38

K 8 E B L E  M  E f c J Y
oraz za gotówkę poleca najtaniej Magazyn Mebli

T T  P ! t i Q lrn  Lw ów  K azim ierzów - 
C8SE-SL I OKO sk a  28 T e le fo n 64-13

MEBLE w ielk i w yb ó r całych  kom 
p letów  i pojedynczych  

sztuk. C en y niskie. D ogodne w arunki
DOM ME- 
B L O W Y

t l i  LWÓW -  ulica
i W l L L u l H  Brajerowska 3.

Wymianę dolarówek
II. emisji na III. emisję uskutecznia za 
minimalną opłatą PO LSKI B A N K SPÓ Ł - 
DZIELCZY z ogr. odp. W E LW O W IE 
ZYBLIKIEW ICZA 37. Uczciwi zastępcy 
do odsprzedaży obligacji poszukiwani.

MOSIĘŻNE. PÓt-MOSIĘŻNE
N .KLO W AN E i D ZIEC IN N E  

Ł Ó Ż K A  ŻELAZNEolaPENSJONATÓW. 
UMYWALN1E.STOJAKI. URZĄDZENIA 
GABINETÓW LEKARJKICU i SZPITALI

J Ó Z E F  P R O C K O M ™

kF A B R Y K A  M E B L I  M E T A L O W Y C H  At ODLEWNIA ZELALA 
^ J L W Ó W .  T t R C J A R f K A  1 0 .  T F L . 1 5 - / ł l t ^ B

BIU.RO ZAMÓWIEŃ j,SPR ZE
DAŻ HURT. i DETAI LICZNA  

LW Ó W . u l . M IKOŁAJA 2 3 7
kos z m tK i tw ia *  -  m .  s r-o *

Etłingera „Rhinosan"
(M. S. W. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko

KATAR NOSA
oraz nadmierną wydzielinę śluzu 
sprawiając ulgę w oddychaniu

Wytwórnia:

Apteka M r. M. ETTINGERA we Lwowie
Do n ab ycia  w e w szystk ich  ap tek ach .

Dolary St. Zj. 8 '9 l'7 5
Belgja 
Holandja 
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Szwajcarja 
Włochy

12408-00 
357-58'— 

43'32'75 
8-9101 

34-88-50 
171-60-— 

46-72*50

P op ierajcie  

L. O. P. P.

N A J T A Ń S Z E .  Z f t O D Ł O
PUCłili i F i E P ^  wFlRASY 

. .  357 T >  9TŁUrtS 10-57. --3

A N A ST A Z JA  D REW N O W SKA. 63)

O  zz et t  y .
POWIEŚĆ.

— Później pomówimy — rzekła 
szeptem. — Niech pani siada, kocha
ny gościu. Nie mogłam się pani do
czekać... Więc pani była świadkiem te
go wypadku? Jezus Marja, mało bra
kowało, żeby te biedne dzieci straciły 
i ojca.

— Jak  siię czuje pan Marian? — 
zapytała Aćkowska. — Leży na gó
rze? W  swoim pokoju?

— Tak. O, już dużo lepiej. Rana 
na głowie goi się bardzo szybko. Z  rę
ką trochę gorzej. Złamana w dwóch 
miejscach. Będzie musiał nosić przez 
dłuższy czas na temblaku.

— Miałam przyjechać wcześniej — 
ciągnęła pani Anną — ale przez ten 
wypadek opóźniłam swój przyjazd o 
tydzień. Mąż mnie nie puścił. On stale 
powoduje się jakiemiś swojemi wzglę
dami. Czy mogłabym odwiedzić ko
chanego inwalidę?

— O...owszem — odparła z pew- 
nem ociagmeniem stara panna. — Za
pytam się, kiedy zechce panią przyjąć. 
Ogromnie kaprysi — dodała tonem u- 
sprawiedliwienia.

— Jestem niewrażliwa na kaprysy
rzekła Aćkowska. — Muszę z nim

pomowić. Chodzą mi po głovne dziw
ne rzeczy — dorzuciła zniżonym gło
sem. — Mam silne przekonanie, że to 
on wyprawił żonę na tamten świat, 
nie ten bandyta.

— E, fantazja! — odrzekła z trwo- 
żnem niedowierzaniem Teodozja. — 
Chociaż, kto wie... Ta niefortunna ko
bieta, panie świeć nad jej duszą, zdol
ną była wyprowadzić z cierpliwości a- 
nioła.

— A  widzi pani — podjęła z prze
jęciem intrygantka. — Ale to jeszcze 
nie wszystko. Nachyliła się do ucha 
powiernicy i rzekła wyraźnym szep
tem; — Sielski pchnął Sławutnego pod 
pociąg.

Teodozją zmartwiała.
— Pani droga, co pani...
— 'Widziałam na własne oczy — 

wygłosiła dobitnie pani Anna.
W  tej chwili wierzyła święcie, że 

rzeczywiście widziała.
— Nie wierzę. Wydało się pani. 

Przecież obaj wpadli.

— Bo jeden drugiego pociągną! — 
objaśniła pani Anna. — Sławutny Siel
skiego. Pewnie chciał się w ostatniej 
chwili czegoś przytrzymać. Może na
wet nie wiedział, że został popchnię
ty naumyślnie.

Teodozja chwiała z niedowierza
niem brzydką głową.

— Leży w Warszawie w sanato- 
rjum. Wyszedł z tego lepiej niż pan 
Marian, bo doznał tylko silnego 
wstrząsu nerwowego — ciągnęła opo
wiadającą. — Ani się nie skaleczył, ani 
nie potłukł. Nic. Tylko się widocznie 
najadł strachu.

— Nie mogę w to uwierzyć — rze
kła stara panna. — Teraz już przecież 
nie ma powodu do zawiści...

— Ma. Uważa, że przez niego stra
ci! żonę.

— Och, te kobiety! — wyrzuciła 
przez zaciśnięte zęby ciotka Teodozja. 
— Przez Jedną marnuje się dwóch. Ten 
Sławutny taki szlachetny człowiek... A 
co ja się naprosiłam Tuli, żeby inaczej 
postępowała... Mężatki nie powinny 
dbać o swój wygląd. To taka prowo
kacja jak każda inna. Nie powinny 
się czesać i ubierać do twarzy. W  ja
kim celu? Mają mężów i nie powinny 
zastawiać sideł na innych mężczyzn, 
przeznaczonych dla innych kobiet. —■ 
Aćkowska pochyliła się nad stołem, a- 
by ukryć uśmiech. — Miałam z tego

powodu nieporozumienie z Tulą.. 
Grzech, jak ona się stroiła. Zawsze 
wyglądała jak żywy model z magazy
nu mód. Mężczyźni się za nią oglądali. 
A czyby się oglądali, gdyby nosiła 
skromne, proste sukienki, nie malowa
ła brwi i me ondulowała. włosów? Al- 
bo' te kapelusze? Nieraz obeszła dwa
dzieścia magazynów, zanim uznała, że 
jej w czemś do twarzy. Poco to takie 
kaprysy? Ja  biorę zawsze pierwszy z 
brzegu kapelusz, jaki mi wchodzi na. 
głowę i już. Kiedyś przywiozłam jej na 
sukienkę, sztucznego jedwabiu — sza
rego w czarny rzucik — w sam raz dla 
mężatki w jej wieku. I niech pani so
bie wyobrazi, nie ubrała się w to. Dała) 
Nastusi. Nie lubię się obrażać, ale by
łam głęboko dotknięta. Potem nic 
dziwnego, że takie kobiety stają się 
przyczyną dramatów...

Stara panna wpadła w ferwor, jak 
zwykle, gdy dosiadła swego ulubio
nego konika. Słuchając jej, mogło się 
zdawać, że biedna pani Tuła żyje, ta
kie żywe i bezpośrednie było jej obu
rzenie.

Aćkowska przytakiwała jej w mil
czeniu. I ona była wrogiem kobiet 
ładniejszych od siebie, chociaż nie w  
takim niedorzecznym stopniu, jako że 
uważała siebie za „zupełnie możliwą". 
Ostatecznie Boleczek miał trochę gu
stu. (C. d. n.)

CENA OGŁOSZEŃ: Za l wiersz milimetrowy l-szpaltowy ko.umny 8-tamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 g r .  — za 1 wiersz milimetrowy l-szpaltowy kolumny 4-łamowe 
w nadesłanem nekrologii 40 g r .  — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 50 g r , na 1-szej (pod 
nagłówkiem) 80 g r .  — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. —  drobne ogłoszenia knpno i sprzedaż za słowo 15 g r .— Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 600 zł. — pierwsza

(pod nagłówkiem) 800 zł. —  Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50%, — zamiejscowe 30% droższe.

„Drukarnia Polska, Lwów, uł Chorążczyzny 17, teł. 29-19, pod zarztdem Wkdysława Germana. — NaLżytość pocztowa opłacona ryczałtem.


